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wa a Brytanią. Na Portorioo nie zostawiono 
nawet takioh pozorów niezależnośoi politycznej, 
bo tam odrazo zaprowadzono rządy Stanów1 
Zjednoczonych, jak na wyspaoh S*ndwiob. Do- ‘ 
tąd Koba tylko herbem św;adozy o samoistna- 
śoi, a jeat to herb zabawny. Wyobraźmy sobie 
taro**}, otoczoną i  lewa dębowymi, a z prawa 
korowymi liśćmi. Na tarczy w górze — morze, 
z którego się do połowy wyohyla promienne 
słońce, a w dole z lewej s:rony nkośne paty 
białe i błękitne, s prawej zaś wideotek: bagni­
sta dolina, na niej pelisa samotna, a w głębi 
góry. N .d tarczą pęk rózg liktorskich — sym­
bol republikańskiej władzy, żeby zaś był takie 
symbol wolności, więo na te rózgi włożono na 
bakier ozapkę frygijską. Symbol; styka tak bar­
dzo kwitnie na tym herbie, ie  gwiazda, nary­
sowana ca czapce frygijsk:*,j, świadoay o tem, 
iż unia północno-amerykańska wywalczyła Ku­
bie niepodległość.

Mieszkający w Austryi książę Cumberland, 
syn ostatniego króla hanuowerskiego, wystoso­
wał do obywateli Westfalii i Brunszwiku list 
otwarty, w którym oświadcza, że blędue jest 
mniemanie, rozpowszechniane przez jego nie­
przyjaciół, jakoby on zrzekł się swyoh praw 
do tronów hannowerskiego i bruuszwiokiego 
za zwr:>t słynnyoh fawduszów welfiokioh. 
Wprawdzie te fandusze, zagrabione po r. 
1866 ym dynastyi hannowerskiej przez Prusy, 
a wyayskiwane przez Bismarka, były w r. 
1892 im oddane księoiu po liśoie j*go do cesa­
rza Wilhelma II, w którym zapewniał, i i  by­
najmniej nie myśli śadnym gwałtem starać się 
o zmianę istniejąoyoh w Niemosaoh stosunków,

_ . niemniej jednak praw sw yoh' nigdy nie sprze-
kula, leoz wybuoh. Kul takioh razem s ioh ła - . dawał i to ogłasza teraz, gdy syn jogo ks. Je* 
dunkami jest w magazynie karabinowym szsśó- r*y doszedł do pełnoletnośoi- - ■ 
dziesiąt. Kerabiu nie ma kurka; jest tylko Ten manifest ks. Cumberlanda oburzył 

. . . rtT7m„ , nnniH. o y n g M ;gdy się nań naoiśnie, kula z ładun- prasę pruską. Berlińskie dzienniki piszą, ie  re-
m 0Ł £ ’ E  W i K a ! ! S ń f f i e * o  1 uwgzzynu do lu fy ; przy koń- gent brunszwioki ks. Albrecht Hohenzollern
wał te armaty systemu kapita a Balińskiego | cn iadUnka znajdują się dwa druoiki, które niebawem zrzeknie się regenoyi, było tedy

wchodzą w wyżłobienie, zrobione w lufit; gdy prawdopodobieństwo, że oesarz Wilhelm odda

Przegląd polityczny.
Lwów 17 listopada.

„Elektryczność, oddana na usługi milita- 
ryzmu, uniemożliwi wojnęu. Ta przepowiednia 
słynnego elektrotechnika Tesla zaozyna się 
sprawdaać, a kiedy Bię stanie faktem, zniknie 
przewaga wielkich państw nad m&łemi. Nie 
poradzi na to nawet konweneya międzynarodo­
wa, która podług wniosku rosyjskiego ma po­
dobno zawierać postanowienie, iż wszystkie pań­
stwa powstrzymają się od doskonalenia broni. 
W sztucznie urządzonym basenie pod Brook­
lynem odbyły się teraz próby z modelem no­
wego panoernika, na którym wszystko się do­
konywa za pomocą elektryozuośoi- Na pokła­
dzie tej nowej pływająoej twierdzy nio nie wi­
dać, opróoz trzeoh opancerzonych kominów i 
małej żelaznej wieży, w której przebywa kapi­
tan, otoozony mnóstwem misternych instrumen­
tów. Dość mu posunąć strzałkę na tarozy po­
dzielonej tak, jak zegarowa, i oto sternik, ukry­
ty pod pokładam, wnet otrzyma na swojej tar­
ozy wskazówkę, jak ma obrócić okręt; gdy po* 
leoenie to wykona, natyohmiast kapitan prze­
kona się o tem z ruohu strzałki na innym in- 
strumenoie, wiszącym przed jego twarzą. Kie­
dy się pokaże nieprzyjacielski okręt, kapitan 
spojrzy w lunetę i w niej odrazu sobaozy, ja ­
ka odległość dzieli go od tego okrętu; wówozas 
rzuoi okiem na tablioę podobną do logarytmi­
cznej, i na niej odczyta dwie oyfry: jednę, 
wskazującą, jaki trzeba daó poziomy kierunek 
armacie, i drugą — o ile podnieść lufę. Te 
dwie oyfry zatelegrafuje w głąb panoernika, 
oficerowi artyleryi. Ten natyohmiast przyoiśaie 
dwa elektryczne guziki — i oto armata ustawi 
się we skazanym kierunku; wtedy przyciśnie 
guzik trzeoi — i pocisk wyleci, ale przytem 
nie będaie huku, dymu i wstrząśnienia, ponie-

panoernik jest niezwyciężona żadnym znanym 
dotąd sposobem, albowiem jej pancerzy, nie­
zmiernie grubych, nie przebijają pociski, a od 
torped, wyrzuoanyoh z torpedowców, jest za­
bezpieczona żelazną siatką, która na kształt 
kraty otacza boki okrętu.

Leoz inny Polak, cfioer rosyjski Olszew­
ski w lot znalazł sposób na taką amerykańską 
twierdzę pancernik. Jego wynalazek wypróbo­
wano teraz na Newie. Udoskonalił on łódź pod­
wodną w ten sposób," że z niej dwó )h ludzi 
może do połowy wysuwać się na zewnątrz, 
mająo na głowach dzwony nurkowe, do któ­
rych dopływa powietrze ■ rezerwuarów, zawie- 
rająoyoh je w stanie śaiśnionym. W łodzi znaj­
duje się silna baterya kondensatorów elektry­
czność, a druty od niej trzymają oi ludnie. 
Dośó jest podpłynąć tą łodzią pod pancernik, 
aby on wkrótoe był zatopiony, bo owi ludzie 
przykładają końce drutów do miedzianego dna 
okrętowego w niesbyt wielkiem od siebie od 
dsleniu, poozem puszczają prąd elektryczny, 
który topi w tem miejscu miedź, jak wosk. 
Tak powstają dziury w okręoie i tych daiur 
można w kwadrans zrobić k lka, poozem d k  
panoernika prawie nie ma ratunku, musi on 
zatonąć, bo do jego dna, zapełnionego węglom, 
załoga nie ma łatwego przystępu, więo nie mo­
że w porę rozpocząć pompowania wdzierającej 
się wody.

Amerykanin Seeły, naczelnik departamen­
tu elektryoznego w rządowych warsatataoh 
broni, skonstruował karabin magazynowy, strze- 
lająoy za pomcoą elektryozuośoi. Kule, wielko­
ści grochu, są napełnione ma«ą, która wybucha 
w ciele trafionego człowieka, konia, ozy też 
jakiegokolwiek przedmiotu. Zabija nie maluozka

dla ułatwienia komunikacyi przekopano i niemal 
zniesiono stromą górę na terytoryum lasu maryam- 
polskiego, która dawniej tamowała bardzo ciężko 
przejazd. Również nie zapomniano o rekonstrukcji 
drogi gminnej z Maryampola do Uścia Zielonego 
na terytoryum powiatu stanisławowskiego i drogi 
ze Stanisławowa do Nadwórny na przestrzeni 23 
kilometrów. Na tej ostatniej drodze wzniesiono most 
nad rzeką Bystrzycą nadworzeńską pod Czerniejo- 
wem o rozpiętości 120 metrów, a drugi most takie 
wielki na Horockolinie w Czukałówce.

Postawiony za staraniem p. S Brykczyuskie- 
go, ku powadze i wygodzie biur Rady powiatowej 
wielki gmach za 40.000 zł. jest prawdziwą ozdobą 
architektoniozną Stanisławowa.

Prawdziwem curiosum jest fakt, iż dzięki do­
skonałej gospodarce Rady powiatowej stanisławowski 
powiat mimo licznych wydatków na administracyę 
na drogi, na wsparcia po klęskach elementarnych 
itd. jest prawdopodobnie jedynym powiatem w ca­
łym kraju, który w roku 1898 nie niszczał ża­
dnych dodatków do podatków na opędzenie kosztów 
administracyi powiatowej. •

Za marszałkowstwa ' p. S. Brykczyńskiego 
Rada powiatowa stanisławowska zawsze gorliwie 
się opiekowała rozwojem przemysłu i wszelkiej kul­
tury i nie szczędziła na te cele grosza, a dowodem 

! tego eą liczne subweneye i zasiłki, nakoniec zaś 
dwie fundacye dla uczniów szkół rolniczych i za­
wodowych .

Niemniej dbał p S. B.-ykczyński' o los po­
mocników swoich w pracy i zaczął układać statut 
orgauizaoyjny i emerytalny dla urzędników Rady 
powiatowej stanisławowskiej, co mu zjednało wdzię­
czność i popularność w sferach inteligencyi u- 
rzęiniczej.

Stary nasz marszałek uetępił — skończył 
się dla nas okres obfity w pracę i rezultaty —- 
oby się za nowego marszałka zaczęła pora zbie­
rania owoców i oby nastały u nas czasy ogólnego 
dobrobytu.

działają na pomocą śoiśniętego powietrza. Tak 
MŁtnn telegraficznymi znakami przesyła komen­
dant pływająoej twierdzy rozkazy maszynistom. 
Na pancerniku panuje grobowa oissa; nie sły- 
ohać rozkazów, ani dzwonków, tylko strzałki

się pociągnie sa cyngiel ras dragi, wnet do 
owyoh draoików dotykają się druty od akry tej 
w magazynie bateryi kondensatorów elektry­
czności, powstaje prąd i zapala ładunek, odouau iua»»«uw, ------cinosoi, powstaje prąa i zapaie lauuue*, uu <

się poruszają na swyoh tarczach, a meliozna Meg0 następuje wystrzał. Na minutę można
załoga spełnia ioh wskazówki. Nie ma potrze 
by koniecznie trafić pociskiem w nieprzyjaciel­
ski okręt. Tu znowu ów Polak, kapitan Baliń­
ski, wprowadził udoskonalenie niezmiernie mor­
dercze, a spełniające podwójną służbę. Do ar­
maty wkłada się bomba z cienkiego żelaza, a 
więo pomimo swej wielkości lekka, i wypełnio­
na jakimś eksplodującym materyałem, silniej­
szym od wszystkich dotąd znanych. Ta masa, 
wybuchająca z przerażającą siłą, ma tę właści­
wość, że gdy sucha, jeBt zupełnie bezsilna; 
można ją przewozić, wstrząsać, bió po niej, za­
palać ją: — nie wybuchnie; ale dośó jest zmo­
czyć ją, aby wnet powstała w niej jakaś ohe- 
mingTia reakoya i dopiero wówczas następuje 
straszliwy wybuoh, który wszystko niszczy w 
promieniu stu stóp. Otóż w bombie Zalińskiego 
jest okrągły otwór, przez który odbywa się na­
dziewanie jej wybuohową masą, a potem ów 
otwór zalewa się jakąś żelatyną, która w wo­
dzie rozpuszcza się bardzo prędko. Kiedy więc 
bomba wpadnie w morze nieopodal nieprzyja­
cielskiego okrętu, wnet żelatyna się rozpuści, 
woda zamoczy masę i ona wybuchnie, wywo- 
łująo przytem takie wstrząśnienie powietrza i 
fal, że w okręcie nieprzyjacielskim rozluźnią 
się wszystkie spojenia, czyniąc statek niezdol­
nym do ruohu. Te same bomby, tylko bardzo 
małe, oddają jeszcze inną usługę. Kiedy pan- 
oemik wjeżdża do nieprzyjacielskiej zatoki, za­
grodzonej torpedami, natenczas woiąż rzuca 
przed siebie takie małe bomby, a one, wybu­
chając pod wodą, niszozą wszystkie torpedy 
pływające i rozrywają druty, które, leżąc na 
dnie morskiem, łąozą nadbrzeżne elektryczne 
baterye a torpedami stałemi, spoozywającemi 
na dnie wody. Taka pływająca twierdza-

ioh daó sześćdziesiąt. Seely zbudował takie 
same mitraliezy.

Te udoskonalenia narzędci mordu nieza­
wodnie lepiej zabezpieczają pokój, au li. -U mogą 
to uozynió wszelkie umowy dyplomatyczne. 
Dlatego są one czynnikiem politycznym. Nie 
wątpliwie pojawią się wkrótoe jeszoze inne 
wynalazki, coraz misterniejsze, które wojnę 
uoeynią niemożliwą, ponieważ każdy mały Da­
wid dorówna siłą swyoh narzędzi największemu 
Gl-oliatowi. Kiedyś — może nawet dośó prędko 
— sprowadzi to ogromny przewrót w stosun­
kach narodowych, bo skoro siła straoi przewa­
gę nad prawem, to i hakatyśoi wszelkiego ga­
tunku przestaną wojować.

Kuba jest już republiką pod protektora­
tem Scanów Zjednoozonyoh. Właśnie zebrało 
się w Santa Cruz pierwsze zgromadzenie naro­
dowe kubtńttkie, złożono z 48 deputowanych, 
którymi są semi dowódtoy powstania. Amery­
kanie pozwolili temu parlamentowi utożyó herb 
republiki kubańskiej i wybraó ministrów, któ- 
ryoh jest oały tuzin, ale oświadozyb, że każda 
uchwała musi otriymaó sankoyę rządu wa­
szyngtońskiego. Nie wiadomo tedy, ozy ta re­
publika będzie miała osobnego prezydonta. 
Wprawdzie parlament wybrał najpierw prezy­
dentem Masę, a gdy ten godności me przyjął, 
ofiarowano ją Gomezowi, leoz podobno rząd 
waszyngtoński przyzna mu tylko tytuł szefa 
gabinetu, a prezydenta woale nie będaie. Ka 
ady kubański minister otrzyma komisaraa ame­
rykańskiego. Widocznie tedy stosunek Kuby 
do Stanów Zjednoosonyoh będzie zupełnie taki, 
jaki istnieje w Egipoie między rządem okedy-

Brnnsswik synowi księoia Cumberland*, ale te­
raz za karę to się nie stanie i regentem bran- 
szwiokim zamianowany będzie brat oesarzowej, 
ks. Ado>f Sohaumburg-Lippe,

Ten szwagier cesarski z pustą kieszenią 
sprawia Niemcom już drugi kłopot. Pierwszym 
był ów z księstwem Lippa-Detmolt, gdsie oe­
sarz ohoiał go usadowić, a pomeważ to się 
nie niaio, więo zrobił zcauą przykrość powo­
łanemu do regenoyi przez sąd,książąt Rzeszy 
hrabiemu Lippe-Biesterfeld. Ów krabia wy- 
toozył teraz skargę na oesarza przed Radą 
związkową i jak prawnioy sądzą, proces wygra

l

Co i o czem piszą.
Przez lat dwadzie&oia dwa marszałkiem 

po wiata #tauisławowsksega był p, Stanisław 
Brykozyńskie Ponieważ był marszałkiem dziel­
nym, pracowitym, światłym i dla powiatu o- 
gromne połośył zasługi, a obecnie przeniósł &Ią  
do Lwowa i nie okoiał ju* nadal przyjąó go- 
daośoi sternika po wiata, przeto dla uczczenia 
ojca i w przekonaniu, śa syn będzia w«tępo* 
wał w ojoowskie ślady, gednośó marszałka po* 
wiatu stanisławowskiego, nadała Rada powia­
towa w tym roku panu Mieczysławowi Bryk- 
ozjńikiemu, synowi Stanisława. Jeden z tyoh 
którzy patrzyli uwaćaie na działalność tylole- 
tmą p. Stanisława Brykozyńjkugo, przypomi­
na w Gazecie Narodowej rezultaty tych poty- 
tocznych obywatelskich jego rządów Czyta­
my tam:

Co do komuiiikacyi5 to za marszałkowstwa 
pana Stanisława Brykczyńskiego zbudowano drogę 
powiatową z Halicza do Podhajeo na przestrzeni 
dwunastu kilometrów z mostem na Lipie i wielu 
mniejszymi mostami na mniejszych strumieniach. 
Dalej zbudowauo ważną dla miejscowego przemy­
słu i handlu drogę z Tustani do Pobereża na prze­
strzeni 20 kilometrów, przyczem znacznym kosztem

M

Słowo Polskie porusza kwestyę kłopotów, 
w jakich się znajduje budżet krajowy* Wydatki 
rosną niemal we w^zy^tkich rubrykach budżetu 
krajowego, rosną bardzo szybko, a dochody 
wzrastają nad a wy czaj powoli. Owói Słowo Pol­
skie zastanawia się nad tem, w jaki sposób 
można był by podnieść dochody skarbu kraj o* 
wego. W tym oelu przytacza parę projektów, 
jak udział kraju w nadwyżkach dochodów pań­
stwowych, lub podwojenie opłat krajowych od 
wódki x piwa i wykazawszy, żo jedno i drcgi.e 
jest niemożliwe, pisze tak dalej .

Sposobu trzeciego — nie chce się chwycić 
Wydsiał krajowy. Byłby nim projekt zeszłoroczny 
posła Szczepan o wski ego, ażeby propiuacyę przenieść 
na kraj, skonwerfcowaó resztę pożyczki propiaacyj- 
nej na lat 50 i na ten czas przedłużyć krajowe 
prawo propinaoyi. Byłby to rodzaj krajowego mo­
nopolu sprzedaży napojów spirytusowych I w Wy­
dziale krąjowym i w Sejmie i w rządzie — jest 
przeoiw temu projektowi uprzedzenie, głównie z te­
go powodu, iż ten krajowy monopol byłby wpro­
wadzony pod zszarganą firmą „ propinaoyi która 
według ostatniej ustawy ma być od r. 1910 sta­
nowczo zniesiona. Ocóź pytanie — esy nie dałobyby 
się tego samego inną drogą osiągnąć ? Naszem zda­
niem jest to zupełoie moznwe, a wymaga tylko te­
go, o co w Austryi niełatwo —  śmiałości w pomy­
śle i w wykonaniu. Trzeba raz bez obchodzenia 
rzeczy w kółko wypowiedzieć w sposób już sta­
nowczy wyraz: monopol, ale nie wyłącznie pań­
stwowy, lecz taki, jaki odpowiada naturze tego 
różnolitego państwa — więo monopol, którymby tak 
pod względem zarządu, jak i pod względem docho­
dów dzieliło się pahstwo z krąjami. Rtecz prosta, 
że przy zaprowadzeniu monopolu musiałoby byó za­
płacone odszkodowanie słuszne i sprawiedliwe wszel­
kim posiadaczom propinacyi (miasta) i funduszom 
propmaoyjaym (Gralicya i Bukowina), a fundusz re­
zerwowy propinacyjny, którego zwyżka jest wła­
snością kraju, musiał oy krajowi byó oddany. Ma 
ten projekt monopolu to za sobą, — że nie byłaby 
to neine Excrawurst* dla Oalioyi, bo oczywióoie

wszystkio kraje w podwyższonym dochodzie pań­
stwa brałyby udział. — A udzieli tego, jak już pi­
saliśmy, Czechy potrzebują nawet bardziej, niż Ga- 
licya. To zaś, do czego zmierzał takie zesri roczny 
wniosek, t, j. uregulowanie sprawy karczem — da­
łoby się przy monopolu tak samo, a może nawet 
lepiej, niż przy krajowej propinaoyi osJągaąó, natu­
ralnie zawsze pod warunkiem wyżej wspomnianym, 
że monopolem tym państwo dzieliłoby się z krajami 
pod względem zarządu i dochodów.

• * *
: Znana jest na^aym czytelnikom manife-

staoya na oześi p. Gniewosza, zrobiona w Ko­
le polakiem przez jego prezesa posła Jawor­
skiego. W mowie swoiej prezes Jaworski unie­
siony iyozliwoŚ3’ą i sympatyą dla rannego p. 
Gniewosza, pesunął się w t.ej manifast&oyi nie­
co za daleko i wywołał jak już wiemy pełen 
sarkatmu i ostrej ironii artykuł Vaterlandut 
a także żarty niektórych innych pism z*grani­
cznych. Wobec panującego dziś w Austryi zu­
pełnego wykolejenia ' stosunków parlamentar­
nych trudno brać za złe ludziom że więcej 
sercem, a mniej kierują się wyrachowaniem, 
zwłaszcza gdy oi ludzie złożyli niezbite dowo­
dy, iż w innyoh okolioznośoiaoh i przy innych 
wypadkaoh umieli godnie stać na straży na­
szych interesów narodowych Z tem wszyst- 
kiem zanotujemy to, oo o owej manifestaoyi na 
cześć p. Gniewosza i o owej mowie wypowie­
dz anej w Kole polakiem przez prezesa Jawor­
skiego pisze Czas. Oto jego słowa:

Rozumiemy i ; podzielamy uczucie, z którego 
popłynęły powyższe wyrazy. Niech nam wolno atoli 

j będzie zauważyć, że w tem oświadczeniu czoigo- 
( dnego prezesa Koła jest coś za wiele i coś za mało. 

P. Gniewoszowi należy się wdzięczność Koła i kra­
ju za jego męskie sbwa w Isbie — należy mu się 
wyraz żywego współczucia z powodu odniesionej 
rany. — Nie chcemy przypuszczać, aby ponowne 
podziękowanie Koła miało się odnosić do faktu po­
jedynku — tu raczej spodziewalibyśmy się i pra­
gnęli zastrzeżenia. Zastrzeżenie takie ze stanowiska 
katolickiego, humanitarnego j cywilizacyjnego staje 
się koniecznem równie, jak ze względu na obyczaje 
parlamentarne. Od roku drugi to fakt chwytania sa 
broń wobec niecnej napaści. Hr, Badeni uznał swój 
błąd i publicznie to oświadczył. Gdy porównamy 
te dwa smutne zajścia — jeit wiele okoliczności 
na korzyść p. Gniewo3za — nie on wyzywał, ale 
był wyzwany, nie w obronie własnej, ale w odpar­
ciu zniewagi rzuconej narodowi. Mimo to jednak, 
mimo przeszłości wojskowej, która także stenowi 
okoliczuość łagodzącą — powtórzmy, cośmy w pierw­
szej chwili powiedzieli: krewkość rycerska stanęła 
tu w sprzeczności z konsekwencyą mowy i pomno­
żyła niebezpieczno i potępienia godue procedensa. 
Czyliż świeże oświadczenie prezesa Koła miałoby 
ten precedens sankeyonować i na przyszłość wska­
zywać drogę — czyliż posłowie polscy mieliby 
wznawiać ową walkę Kuryacyuszów i Horacyu- 
szów — budząc zgorszenie katoliokioh posłów 
innych narodowości i szyderstwa naszych przeci­
wników ?

0 „Aforyzmach** Piasta.
W .Czytelni katolickiej* omawiano we 

wtorek raz jaszcz. „A fjryzuy1'; p. Siosepano- 
wskiega. Pierwszy gloi zabrał p. G a j e w s k i .  
Mowoa sądzi, źe nie należy przechodzić nad 
broszurą tą do porządku dziennego, gdyś za­
wiera ona zbyt wiele fałszów, ażeby nie stała 
się szkodliwą, zwłaszcza, ie  młodzież szkolna 
rozohwytała ją i nią się delektowała. Liozne 
aforyzmy mieszozą w sobie myćli, które prze­
dostawszy się do umysłów beakrytyoznyoh, 
mogą zaszczepić pierwszy zaraz.k anarchisty­
cznych teoryi, ozego następstwem bywają 
anarchiczne zbrodnie. „Aforyzmy** bowiem dą­
żą otwarcie do rozstroju, zniszczenia podsta- 
wowyoh przekonań o religii, wierze, Kościele, 
duchowieństwie, poniżają nauczycieli i urzę­
dników, każą lekceważyć historyę, jedaem sło­
wem, dążą do zaburzenia ładu społeoznego.

21)
DOBRE ZIARNO

P O W I S Ś Ó
PUM

L  Ł  C  E  S ,

(Oiąg dolny).
Ona miała słuszność może — może i on 

był tego zdania ale nie ohoiał się nawet sam 
przed B0b% do tego przyznać i żywo podjął 
rozmowę.

— Dziwne ma pani pojęcie o szczęściu. Ro- 
umiejąo je tak jak pani, mało komu byłoby

tł*n*m je zaznać, a tymozasem dzieje się wręoz 
praeoiwnie. Ja  naprzykład, który nigdy zdaje 
mi zię nie spełniłem itdnego obowiązku, bo 
od niob starannie stroniłem, nie widząo po­
trzeby zzzypywoniz sobie dobrowolnie prostej 
drogi kaleoząoymi ktmyozk&mi, byłem prze­
cież obwili mi zupełnie szozęśliwy.

— Pzn szozęśliwy? To się panu zdaje tyl­
ko — odrzekła Mro podająo papierosa swemu 
ulubieńoowi i zapalając mu go sama. Odło* 
żyła zgasłą zapałkę i rzekła: — Jeżeli pzn miał 
ohwile szoręśoia, to nie dłużej one trwały jak 
płomyk tej oto zapzlki. Cóż to za szozęśoie, 
którego błyski są nawet złudzeniem ? Bo po­
wiedz ie  mi pzn kiedy włzśoiwie byłeś w oa- 
łem snaozeniu tego słowa szczęśliwym? 2mam 
cię niemal od ozasu kiedy zacząłeś rozporzą­
dzać swojem życiem i odtąd oboó lat sporo 
minęło, prawdziwego szoręśoia się w twem 
iyoin dopatrzeć nie mogę. Czy noce spędzone 
przy zielonym stoliku i pieniądze przegrane 
lub wygrane napełniały oię taką rozkoszą ? 
Czy obiady — pijatyka — pozostawiły oi ja­
kieś niezatarte a słodkie wspomnienie? Czy

opróoz rozrywki i może zadowolenia żeś zwie­
dzał dalekie kraje, zaohowałeś jakieś głębsze 
uczucie z długioh miesięoy przebytyob w po- 
dróiaoh ? A może miłostki, których podobno 
tyle odczułeś i tyle wzbudtiłeś w tyoiu pozo­
stawiły oi jakieś wdzięozne i wzniosłe pojęcie
o kobietach i o samejże miłośoi ? Czy oboó je­
dna z tych „bonnes fortuues** zapełniła oi re­
sztę życia trwałem wspomnieniem ? W tej już 
dośó długiej, szalone) pr gani za szcręśoiem ni­
by*. roztrwoń-łoś w.ele młodości, wiele złudzeń, 
wiele seroa i wiele majątku — a cóźeś w za­
mian otrzymał ? Czem się wzbogaoiłiś ? Co 
mass dzisiaj?

— Nio — odrzekł głuobo Seweryn.
— I  pan twierdzisz że byłeś Bzosęśliwym? 

Wszakże szozęśoie nie przechodzi bez śladu, 
tak jak siejba pozostawia naprzód zielenią, 
potem kłosem pokryte łany. Ale źyoie twoje 
to wielka pustynia. To ja w mojej, w twoioh 
oozaob nędznej zapewne egzystenoyi, więoej 
szoręśoia zapisać mogę. Miałam uozuoia głę­
bokie, oierpienia wielkie, oiężkie obowiązki i 
wielkie nagrody, to te ł ozuję eię szczęśliwą. 
Mój biedny panie Sewerynie — dodała biorąo 
w obie ręoe głowę Stewskiego, do której usta 
przyłożyła — uiedokońozyłam jeszose, bo do 
tyoh oiemnych farb jakiemi oię naszkicowa­
łam, muszę w imię prawdy wiele jasnych do­
dać tonów — jesteś synem wzorowym, najle­
pszym bratem, żadaa łza, żadna skarga, żadna 
niedola nie obiła się bez echa o twoje seroe. ;

— E... to drobnostki.
— Źyoie składa się z drobnostek i gdyby j 

mi przyszło oię sądzić, powiedziałabym: nieoh 
wielkie rzeczy, które mógł a zaniedbał uozy­
nió będą mu przebaczone w imię tyoh małych, 
których nieszozędsił biedniejszym od siebie i

wyliczyłabym zaraz te liczne drobnostki ja- 
kioh ja  od oiebie doznałam. Z twego seroa po 
chodziły a w uicjem zostały. To te ł gdyby 
było w mojej mioy doszło by oię to prawdzi­
we szozęśoie o jakiem zawsze dla oiebie ma­
rzyłam.

—• A które mnie nigdy nie dojdzie — no, 
oóż robić ? Taka nagroda jakie zasługi! Wi­
dzisz Mro, już mówię twoim stylem, maluczko, 
a będziemy razem głosić zepsutemu światu 
cbowiąiek i cnotę!

S ląo się na wesołość, której nie miał 
ucałował ręoe pani Mrowskiej i odprowadzo­
ny jej serdooznem wejrzeniem opuścił mie­
szkanie staruszki.

Zostawszy samą Mro głęboko westohnęła.
W kilka dni później odbywał się wielki 

bal u Ilniokioh. Mówiono że przepyohem za­
ćmi on wszystko oo w tym rodzaju widziano 
dotyohezaB w Z. Około godziny dziewiątej oa­
ły paiao gorzał w istnej pewodzi świateł, wy- 
rzucająo nadmiar tej światłcśoi daleko poza 
otaozająoy go ogród, aż na ulioę, na której 
poozynał aię abieraó rój ciekawych. Wnętrze 
pałacu którege apartamentu zapełniono cieplar­
nianymi najrzadszymi okazami, robiło wraże­
nie olbrzymiego ogrodu. Łiozna służba przy­
brana w bizie jedwabne pończochy i pudrowa­
ne peruki ozekała już na zaproszonyoh gośoi 
ugrupowana we wzorowym porządku. Po sali 
balowej przeohadzał się Iinioki oczekując żony, 
która przeszedłszy dom oały tusaj ostatnie 
wejrzenie rzuoió miał* jeszcze.

Nadeszła niebawem Iza i zatrzymawszy 
*ię w drzwiach sali, stanęła jakby olśniona. 
Niezwykły widok przedstawiał się jej oczom. 
Ściany olbrzymiej sali marmurowej pokryte 
były szczelnie różami blado-żółtego koloru. Od

góry zwieszały się festony bzu i róż na ten 
kwiecisty dywan, a strugi światła, spływają­
cego z niewidzialnych źródeł, pozwalały nie­
mal listek każdy rozróżnió.

— Aoh 1 jakie to piękne — zawołała Iza — 
tak piękne — dodała w tej samej ohwili — że 
aż seroe się ściska na myśl, ilu rodzinom Chle­
ba by się dało za oenę tej kosztownej zabaw­
ki. Przesadziłeś w zbytku Andrzeju — rzekła, 
zwracając się ao męża.

Dmwny jakiż cień przemknął po twarzy 
Unickiego i znikł bez ślada, jek myśl przera- 
iająoa, ntórej nieprawdopodobność sama w tej 
samej ohwili nas uspokaja.

— Aoh — rzekł nieoierpliwie, — nie masz 
prawa rebió mi wymówek, przeoież nie zapo­
minam o twoioh biednych.

Przypomniała sobie Iza, że dziś rano 
właśnie przysłał jej znaozną sarnę dla jej bie- 
dnyoh i że zajęta przygotowaniami balu, za­
pomniała mu za to podziękować.

— Prawda 7 - rzekła jakby troohę swym 
brakiem ptmięoi zawstydzona, — dziękuję oi, 
bardzo dziękuję. — Słowom towarzyszył 
użmieoh, który już sam mógł rozbroió Andrze­
ja, gdyby jej widok nie był go jnż rozbroił 
■upalnie.

— Zresztą — rzekł, rozglądająo się dokoła — 
mojem zdaniem twoja piękność jeszcze by py° 
szniejszych ram wymagała. Jesteś prześliczna
dzisiaj.

— Czy tak? tem lepiej, może oi jaki głos 
zdobędę. — Ohcąo rozmowę zwróoió na inne 
tory — zdaje mi się —■ dodała — że w pierw­
szym salonie palmy ustawiono za blisko drzwi.

— Powiedziałem jnż, by je odsunięto.
Nie znajdując już nio więoej do powie­

dzenia, poozęła się rozglądać, a on tymozasem 
z zachwytem jej się prsypatrywał. ■

Rzeoiywiśoie prześliczną była Iza tego 
wieozoru; ubrana w zapełnia gładką, białą, 
atłasową suknię, bez żadnych klejnotów próoa 
strzały brylantowej, którą przepięła nisko uło­
żone włosy, przypominała klasyozny w swyoh 
kształtach posąg. Ale zamiast zimna posągu, 
tohnęła jej postać jakimś niswysłowionym uro­
kiem kobieoośoi, dziewiczośoi niemaL

— Izo — zbliżając eię do niej, odezwał się 
Ilnicki — w tem powiedzenia, że pięknośoią 
twoją głos mi zdobędziesz, zdawało mi się do- 
strsedz jakby wymówkę.

— To oi się tylko zdawało, wymówki uozy­
nió oi nie ohoiałam.

— A jednak miałabyś do niej poniekąd pra­
wo, nie powiedziałem oi nigdy chyba, jak o‘:e 
wysoko cenię, jak podziwiam.. '

—- A-.- przerwała, nadiTuohująo baoznie, osy 
jaki powóz nie wjeżdża w bramę, by przerwać 
tę rozmowę, której delszego oiągu poosynala 
się obawiać; kle dokoła panowała jeszcze głu- 
oha cisza.

Nieraz już pragnąłem rozmówić się ‘ z 
tobą — ciągnął dalej Iinioki — ale żyjemy 
tak rozerwanie, że na to ohwili sposobnej nie 
znalazłem dotyehozas.

— myjemy tak, jak iyó pragnąłeś — odpo­
wiedziała zimno.

I w tyoh wzrnnkaoh światowego wiru 
mąż z żoną inaozej iyó może.

— Mąż z żoną? powtórzyła — tak, prawda,, 
jesteśmy tą parą ludzi, którzy to miano noszą' 
ale nio więoej — nic więoej — powtórzyła z 
naciskiem

— Dlaczego nio więoej ? — zapytał Ilnicki 
coraz-to wiąosj zię do nisj zbliiająa (C.d n)



PRZEGLĄD a dnia 18 Listopada 1898:
Dlatego też należy przestrzegać » przecież zrozumiałem jest, że państwo nie da
tymi tam fałszami, napiętnować jo ju u  w w  s inteligencji, uieomiejąoy batów naprawiać, grosza, jeśliby nie ‘ miało na utrzymywany
dliwe. nie może się porywać do usunięoia wadliwości przez się zakład wpływu.

I  j 1  r  f * * * 1  w, • w f m • * •Wogóle Piast nie wie ozego ohoe, a móMowoa poświęca szozsgólną uwagą ata- buta Mówca jest tedy przeciwny zasięganiu _
kom p. Szczepanowskiego na stan urzędniczy, opinii czynników niefaohowyoh w kwestyi r e - ' wi z teką zarozumiałością, jakbyśmy go znali 
Autor „Aforyzmów" zalicza stan urzędniczy formy szkół. Zdarzyło się właśnie na ankieoie jako przyrodnika, filozofa lub znakomitego e- 
do warstw nieprodukująoycb, do pesr żytów. szkolnej, że pewien jej członek udlnie przema- j konomistę, a sławy tej mu brak. Idealizm jego 
To lekceważenie i uprzedzenie do urzędników wiał za wyrugowaniem greki z planu nauko-j moinaby przyjąć niekiedy, w pewnym sensie, 
jest nieuzasadnione, zwłaszcza, jeżeli chodzi o , wego jedynie dlatego, że syn jego złe czynił mianowicie jeżeli odrzucając rozum, ohoe wy- 
Galieyę. W ozasaob, gdy kraj nasz nawiedzo- z greki postępy. \ tępić egoizm, oschłość, a dająo przewagę serou
ny został przez urzędników cudzoziemców, by- | p. Bzozepanowski zaleca poświęoaó jak j pragnie kształcić skłonność do szlachetnośoi, 
li oni rzeezywiśoie nieszczęśliwi, ale od czasu,■' z aj większą uwagę nauoe matematyki i fizyki, miłośoi ideału itd. Ale w tern właśnie leży nie- 
gdy Polacy zostali dopuszczeni do godncśoi j ależ uczniowie właśnie na te przedmioty bar- ; bezpieczeństwo, że p. Szozepanowski ubezpie- 
uriędniozyoh, stosunki coraz się polepszają, o d , dzo się skarią, a to z powodu, że nauosyoiele j oza się na każdy wypadek, bo w jednej i tej> * « » • i i__ t r*  -_f i 1 i • , i j * . * *  » jf • T ■ . « .  * » j *czasów taś namiestnikowstwa Kazimierza h r . , tyoh przedmiotów stawiają uczniom wielkie j samej materyi, stawia żądania i dodatnie i n- 
Badeniego, urzędnioy nasi z wystąpień publi- ’ wymagania i że zwłaszcza w ostatnich dwóoh j jemne, by mógł
oznyoh tego namiestnika mogli nabrać i na 
brali przekonania, że wolno im a nawet mają 
obowiązek czuć się obywatelami. W ogólnym 
zbiorze dóbr społecznych urzędnik nie jest 
istotą zbyteczną, jego usługi mają swą donio­
słość, może równie cenną jak innych praco­
wników, nie należy go przeto zaliczać do 
czynników bezproduktywnyoh. Statystycy mo­
gliby też zebrać daty, ile w rozmaitych funda- 
oyaoh dobroczynnych tkwi grosza urzędniczego, 
a rezultat badań naprawiłby z pewnośoią dzi­
siejsza niekorzystną opinię o urzędnikach.

Prcf. T h u l l i e ,  bronił stanu nauczyciel- 
zkiego, na który p. Szozepanowski bardzo nie- 
łaskaw. Powiada bowiem, że nauczyciel jest 
płatnym czynownikiem, zapornająo widooznie 
jego wydatną pracę obywatelską Zarzuty 
wogóle oo do nauczycielstwa są za ostre i nie 
zasłużone.

Mowoa musi też wziąć w obronę r o z u m ,  
do którego p. Szozepanowski ma uprzedzenie.
Powiada bowiem p Szozepanowski, że Polak
używa wyrazu „rozum" z przekąsem. Dopra­
wdy, pierwszy to tego rodziju głos. Mowoa 
przyznaje, że to może być wygcdnom prgar- 
diaó rozumem, a czekać na natchnienie, boó 
rczum trzeba kształcić, trzeba się uczyć. A1 a 
czyż w istocie rozum nie ma u Polaków po­
szanowania ?

O w i e d z y  powiada p. Szozepanowski, 
że tylko każdy tchórz, kiep i dureń ucieka się 
do wiedzy. Aforyzm zaprawdę w porę, u schył­
ku X IX  stulecia! Autor zapewnia, że wiedza 
jest taką potęgą, której i bohater (bo bohate­
rów a nie hofratów śyory p. Szozepanowski 
narodowi polskiemu), że więo nawet bohater 
powinien do swych ozynów wiedzy używać. 
A gdyby tego nie uwzględniał, to u n ie  być 
pewnym, że go nawet taki „kiep" lub „dureń" 
z wiedzą — pokona.

P. Szezepanowski jest więo uprzedzony 
do rozumu i wiedzy, a po nad nie stawia 
s e r o e. Wiadomo jednak z źyoia, że powodu- 
jąo się sercem, bez współudziału rozumu, po 
pełnia się niejednokrotnie błędy.

Iląo dalej za wskazówkami p. Szozepano- 
wskiego, musimy przyjść do wniosku, że h i- 
s t o r y i nie powinni pisać profesorowie, ci 
„płatni czynownioy", nie oi którry posiadają 
wiedzę, ale ci, którzy mają serce. Będzie to 
jednak ładna historya!

O r e l i g i i  powiada p. Szozepanowski, 
że „gorąca wiara w tryumf dobrej oprawy jest 
istotną treśoią religii". Wartoby jednak wie­
dzieć, oo to jest ta „dobra sprawa" ; z broszur­
ki p. Szczepanowskiego możnaby wnioskować 
że nasza sprawa narodowa, bo o niej oiągle jako 
o „dobrej sprawie" wspomina.

Ciekawem też jest, skąd się p. Szozepa­
nowski uczył religii. Oto pisze dosłownie, że 
„od najwcześniejszych lat gruntował s ;ę w wie­
rze na pismaoh M.okiewioza i Krasińskiego". 
To tłumaozy, dlaczego tak wysoko stawia ser 
oe, — ohee wiarę zastąpić uczuciem. Ale do 
ugruntowania się w wierze trzeba na p erw ka­
techizmu i gdyby Piast był przed Miokiewi- 
ozem i Krasińskim, owładniętymi utopią me- 
syanizmu, wz ął do ręki katechizm, może 
nie widzielibyśmy dzisiaj j«go „Aforyzmów", 
przynajmniej nie w takiej formie.

K». G o r a z d o w s k i ,  nawiązując do 
przemówienia p. Gajewskiego, wskazuje, że nie 
korzystnem jest dla nas, że od ostatniego ohy­
dnego czynu anarchisty-mordercy, oiągle po­
trącamy przy lada okazyi o anarchizm. We 
Lwowie i po wsiach podmiejskich sooyalizm 
zapuścił głęboko korzenie, my jednak uderza 
my nie na socjalistów, ale na anarohistów, a 
skutek tego 4 en, że człowiek usidłany praez 
socjalistów będzie uważał za anarchistę tylko 
takiego człowieka, który morduje, a nie obrzy­
dzi sobie socyalistów, którzy nie mordują. 
A przecież anarchiści są to właśńwie sooyali- 
śoi, którzy mordem lub innymi gwałtownymi 
środkami dążą do tego samego, oo sooyaliśoi 
celu, t. j. do przewrotu społecznego.

O. W r o n o w s k i ,  Zmartwychwstaniec, 
bierze w obronę duohowieństwo. O u r z ę d n i ­
k a  o h , pomiatanych przez p. Szozefauowsk ego 
dodaje jeszcze, że be* nich nie można pomy­
śleć ładu społecznego. Także l e k a r z o m  wy­
rządził p. Szozepanowski niesłychaną krzywdę, 
zaliczająo ioh do inteligenoyi, jako tej, która 
zasoby przysparzane przez „warstwy produku­
jące" „konsumuje, trawi lub nieraz marnotrawi". 
Czy p. Szozepanowski w razie — nie daj mu 
tego Boża — ohoroby, nie zawezwie pomocy 
lekarza i nie wynagrodzi go wedle swej możli­
wości, byle tylko zdrowie odzyskał? Czyi jest 
tedy racyą zwać lekarzy pasołytami? Ala po­
nieważ p. Szozepanowski potępia całą inteli- 
genoyę, a sam należy także do inteligancyi, 
więo potępia takża siebie.

Codo  d u c h o w i e ń s t w a ,  to zar*u:a 
p. Szezepanowski, że „żyje z naszych grze­
chów". To tylko dowód wielkiej ignoranoyi ze 
strony p. Szozepanowskiogo, bo duchowieństwu 
nie wolno w konfesyonale pobierać ani jałmu­
żny ani nawet na Mszę św. Ra^yę natem ast 
miałoby twierdzenie, że duchowieństwo żyje 
z ołtarza. Ale cóż p. Ssczepaaoweki na to, że 
duchowieństwo przy łoiu chory oh nawet na 
zaraźliwe ohoroby, o ile władze świeckie wręcz 
temu nie przeszkadzają, peświęc-a się dla na- 
8tych grzechów, nio nie zyskując, a tylko peł- 
niąo swój obowiązek. Mówca zadaje pytanie, 
kto rozrzuca „Aforyzmy" Piasta między mło­
dzież szkolną? Konstatuje, że aforyzmy owe są 
tak pogmatwane i ze sobą sprzeozue, że można 
je uważtó za wzór działania bohatera w guście 
p. Szozepanowskiego, owego bohatera, gardzą­
cego rozumem i wied?ą, wobeo czego racyę 
miała „Rzepicha", (pseudonim pewnego feljeto- 
aisty), która napisała, że Piast „miewa napidy, 
w któryeh porywa ra pióro".

Kr. dr. P e o h n i k  wyk*zał jeszcze wiele 
niedorzeczności w „Aforyzmach". Piast wycho­
dzi z założenia, ie  należy zreformować szkoły 
średnie, a końozy żyozeniem utworzenia zakła­
du prywatnego. Kto jednak ma reformować 
szkoły ? Zdaniem Piasta, nie szewo, ale ten kto 
0 ^7  jresi, czyli nie nauozyciele, ale oi, dla 
ktoryoh szkoły mają jakąś doniosłość, a więo

się zasłonić przed ewentual 
klagach materyał jest całkiem nowy, a bardzo fiymi zarzutami. Otóż w tern znowu dowód 
obfity. Ankieta szkolna właśoiwie nie przynio- jego przewrotnośoi. Tak np. zawsze wychwala 
sła żadnego rezultatu, bo ani nie określono ży- i powstanie z r. 1863, wiedząc, że ganió je to 
ozeń, czego uczyć i w jakim zakresie, a ustrój dziś jeszoze rzecz nie popularna, w „afory- 
bifurbaoyjny nie będzie jeszoze reformą. 4 zmaoh" znów w jednem miejsou mówi, że to

Mówca przypomina, że p. Szozepanowski 
ubiegłego roku w Sejmie przemawiał także 
w podobny, jak obecnie, tylko poważniejszy 
sposób, za reformą szkół, a na dowód, że gi­
mnazja są złe, przytaczał, iż nie wydają do- 
bryoh przemysłowców i rzemieślników. Z tego 
mamy wię3 nabrać przekonania o konieoznośoi 
reformy szkół!

„krok szalony", ale gdyby go kto porównał 
za to z Kcźmianem, to może się zasłonić sło­
wami, że „bohater, powinien pytać serca", a 
„tylko tchórz, kiep i dureń pytają rozumu i 
wiedzy". I  tak wszędzie salwuje się na dwie 
strony.

Prof. T h u l i ie ,  ca wy wody ks. Gorazdow- 
skiego odparł, że nie można socyalistów iden-

0  nauoe historyi mówił także wówozas j tyfikować z anarchistami. Anarchiści są dzieó 
p. Szezepanowski, że jest z łą , bo podaje fikta, - mi sooyalizmu, sooyaliśoi dziećmi liberalizmu, 
a nie baśnie, któreby pobudzały wyobraźnię i ożyli, że anarchiści są wnukami liberalizmu, 
uozuoie. Zarzucał też Kaiinoe, Szujskiemu i Za- Sooyaliśoi poszli dalej w swyoh środkach dzia- 
krzewskiemu, że badają prawdę krytycznie, a łalnośoi aniżeli liberałowie, a anarchistom znów 
nie przedstawiają dziejów tak idealnie, jak jest taktyka socyalistów za powolną, więo 
Mickiewicz i Krasiński. P. Szozeptnowski ży- ! chwytają się środków rewoluoyjnyoh. Przeto 
ozy więo sobie reformy nauki historyi przez ’ c-hoó i sooyaliśoi i anarohiśoi dążą do zuiszoze- 
idealizowanie historyi i narodu polskiego, przez nia podstaw dzisiejszej budowy społecznej, i 
bezwzględne zamilczanie naszyoh wad i stron cel czyni ioh sobie nawzajem pokrewnymi, je- 
ujemnych, a za to pragnie potępiania Rosyi i dnakże trzeba jednych od drngioh rozróżniać, 
Niemiec, zwłaszoza Prus. Ponieważ mówca j Na tern skończono dyskusję nad „aforyz- 
w swym odozyoie przed dwoma tyg dniami mami", a punkt drugi pogadanki, tj. referat 
wystąpił przeoiw napaściom niesłusznym n a . prof. Cilińskiego o stosunkach socjalnych w 
szkołę niemiecką i na Jezuitów, Słowo polskie starożytny oh Atenach odroczono z powodu 
uogólniło ten* szczegół, insynuująo mówoy, ja - ! spóźnionej pory do następnego wtorku, 
koby nakazywał bezwzględne uwielbianie Niem
oów i Jezuitów. Jest to przewrotność, widoozna * 
oiągle w Słowie pobiciem, jak i u całej tej p a r-! 
tyi, którą p. Szozepanowski koło niego skupia, f 
Nie można bowiem było przemilczeć takiego j

Rada państwa.
Wiedeń, 16 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu mieliśmy zno-
absurdu, jak, że Niemiec nigdy nie zdolny jest wu wrzawę, obelżywe okrzyki, hałaśliwa pro 
do poświęceń, a ugnie się przed siłą konieczno- testy, w których brała udział na odmianę nie- 
śoi. Jest to dziś modne wyszydzać Niemoów — tylko mała garstka Sohoenererowoów, ale o&ła 
to je ina  popularność, więo p. Szozepanowski lewica. Powodem było głosowanie nad tern, ozy 
nie mógł wyrzeo się takiego faierwerku, jak- ma być przerwaną dyskusya nad wnioskiem 
kolwiek na szpaltaoh Słowa polskiego także nie- o oskarżenie hr. Badeniego, ozy też nie. Dy- 
przyohylne pomieszcza zapatrywania na sojusz skusyę tę po przystąpieniu do porządku dzien- 
ozesko-polski. To znowu wynik owej przewrót- nego rozpoozął sooyalista B e r  n e r .  Napadał 
nośoi. w niesłychany sposób na hr. Badeniego. B&de-

P. Szozepanowski oburza się, że naród ni — powiada mówca — zarówno jako na- 
nasz oeni filozofię niemieoką, że pozostaje w miestnik, jak później jako minister hołdował 
„niewoli umysłowej narodu niemowów — jak bezwzględnie zasadzie: „Mnie nio nie obcho-
niegdyś Słowianie Niemoów nazywali". Tu zno- dzi, opróoz mnie samego". Ślady jego działał- 
wu albo przewrotność, albo ignoranoya zawi- nośoi nie zniknęły jeszoze z tej Izby. Wówozas 
niła. Jeżeli bowiem chodzi o uznanie, jakiem tylko sooyaliśoi przeszkodzili temu, że najele- 
darzyli Krasiński i Libelt filozofa Hegla, który mentarniejsze prawa obywateli nie zostały po- 
swe myśli bardzo sręoznie i z sofisteryą przed- szarpane przez anarohistów z prawej strony 
stawi*ł, i deięki temu umiał olśniewać, to było Izby. Za wprowadzenie do Izby wiedeńskiej 
to dobre przed pół wiekiem. Ale dziś już he- pikelhauby powinien Badeni właśoiwie stanąć 
glowskie idee nie imponują nigdzie, a w sa- przed kratkami sądu; jeżeli wyjdzie wolny 
myoh nawet Niemozaoh wyśmiano je już mniej ■ tej sprawy, to będzie to bankructwem etyki 
wiąoej około roku 1850 i dziś już nikt się nie- w Austryi. Austrya obesz'e konferenoyę dla 
mi nie zaohwyoa. zwalczania anarchizmu. Wiadomo przaoie, z ja-

Również dla popularnośoi uderza Piast na kiego smutnego powodu austryaoka Cesarzowa 
biurokracyę, bo to się podoba tym handlarzom, została zamordowana przez młodego chłopaka, 
restauratorom i innym żydkom, którzy abonują podupadłego moralnie skutkiem nędzy i złego 
Słowo poUkie-, - oni bowiem pragnęliby stanąć wychowania, podburzonego morderstwami pra- 
ponad światem urzędniozym i uozynió urzędm- wnemi we Włoszeoh, a może i przez włoskich 
ków swoimi podwładnym1'. W sz srok ioh kołach agentów prowokacyjnych. Lecz ileż to pchnięć 
to się podoba. Tak np. nauosyoielstwo nie jest sztyletu, ile uderzyń kolbą, ile pohięó bagnetu 
zadowoloae z dzisiejszej orgaaizaoyi ia*pskto- wymierzył hr. Badeui swemu narodowi, kon- 
rów okręgowych. Dawniej był w Galioyi tylko stytuoyi i wszystkim austryaokim ludom! On 
jeden impektor, Maoh, wobao osego wi«ytaoye jest o wiele gorszym, aniżeli ów z nędzy mo- 
szkół były nadzwyozaj rzadkie. To też dzieoi ralnie podupadły ohłopak. On spowodował o 
oały rok pozostawały w domu, ozy te ł potna- wiele większe nieszoręśoie, ma o wiele więoej 
gały rodzicom w polu, a chłopi byli temu ra- zbrodni na swem sumieniu. Kiedyż więo za- 
dzi, i składali za to nauozyoielowi prezenta. mierzą rząd anstryaoki pooiągnąó do cdpo- 
Gdy zaś miał inspektor zjechać, nauozyoiel po- wiedzialnośoi swego największego zbrodniarza 
żyozał dziatwę z miasta, a ponieważ dziatwa stanu ?
ta uczyła się, więo i umiała ooś, przeto wi- Po nim przemawiał drugi sooyalista
zytacya wypadała ku zadowoleniu zarówno in- Z e  l l e r .  usiłując usprawiedliwić, dlaczego so- 
spektora, jak i nauozyoiala. Dzisiaj zaś pomi- oyaliśoi w listopadzie z. s?. szturmem zajęli 
nąwszy inspektorów, którzy poniekąd ograni- \ trybunę prezydent*. Następnie zabrał głos p. 
oeają swobodę nauczycieli, ustrój krajowej Ra- M e n g e r  ze stronnictwa niemieoko-postępo 
dy sskoluej woale nie jest biurokratyczny, a wego. W nader namiętnej mowie swej zapo- 
owszem aubonomiozuy, gdyż przeważają w niej wiedział, że jeśli większość przegłosuje 
obywatela z wyboru. To też takie ogólnikowe wniosek o oskarżenie Badeniego, to mówo^ 
frazeiy o szkodliwośoi systemu biurokratyczne- | przy każdej rozprawie budżetowej przy tjta le  
go &ą bezprzedmiotowe, podozas gdy krytyka „ministerstwo sprawiedliwości" będzie powta 
nieuprzedzena, a bezstronna, właśnie byłaby n a ł  żądanie, aby minister sprawiedliwości w© 
pożądaną. Oo zaś jeszcze do wartośoi urządzeń zwał prokuratora do w niesieni skargi na Ba- 
autonomiczny oh, t® sądzi mówoa, że one są ra- deniego. Uchwałę Izby, przyjmującą lex Fal 
ozej gorsze aniżeli urządzenia t, z w. biurokra- ; bsrbayna nazywa mówoa prostem oszustwem 
tyczne, ma bowiem przekonanie, ż* obywatele w tem ś© Badani Izbę do tego -nakłonił, do­
jnie bęiąoy ursędnikami państwowymi, nie peł- patynie się prostej zdrady stanu, a we wpro 
nią swyoh obowiązków tak śoiśle, jak właśnie wadzeniu polieyi do Izby, grubego nadużycia 
urzędnicy państwowi. Dowodzi tego podnoszo-; władzy urzędowej. Mowoa końosy tajemniczą 
na niejednokrotnie myśl połąozoaia Rad powia- groźbą, że jeżeli tu nie otrzymają Niemcy au- 
towyoh pod względem organizaoyi ze starostwa- stryaooy satysfakoyi, poszukają jej sobie gdzie- 
mi. P. Szozepanowski nienawidząc b-.urokraoyi indziej,
apotsozuje Auglię, gdyż tam są nie mianowani \ p 0 mowie Mengera, ohoiał wioeprezydent 
przez rząd, ala wybierani obywatele urzędnika- : dr Ferjł)aoioz prierwaó dyskusję i rozpocząć 
mi. Ale i w Auglu myślą o zaprowadzaniu u- j r0llprłw „ n td  wnioskami o zapomogi. Lewica

P. J a w o r s k i  i tow.(Kołopolskie)wno­
szą następującą interpelaoyę:

Królewski rząd pruski wydalił podobno 
w ostatnim osasie z Prus licznych poddanych 
austryackśch, przeważnie narodowości polskiej. 
Wydaleni są głównie robotnikami rolnymi i 
przemysłowymi, ora* rękodzielnikami, którzy, 
ufni w istniejącą pomiędzy Prusami a Austro- 
Węgrami przyjaźń polityczną i ekonomiczne 
stosunki, szukali w Prusieoh zarobku, a którzy 
bez osobistej winy dziś przez władze tego pań­
stwa narażeni zostali na dotkliwą szkodę. Ze 
strony Austro-We gier niestało się dotąd wobeo 
poddanych pruskich nio, co w myśl prawa 
międzynarodowi go usprawiedliwić by mogło to 
surowe zarządzenie, jako środsk represyjny. 
Wskutek tego ośmielają się podpisani wnieść 
do JE  p. prezydenta gabinetu zapytanie:
1) czy znanym mu jest fakt owych wydalań;
2) ozy skłonnym jest w tym wypadku starać 
się o to, aby auatryacoy poddani w awcioh 
stosunkach zarobkowych mieli ze strony władz 
pruskich to samo traktowanie, jakie Austro- 
Węgry stosują wobeo poddanych pruskich.

Podobną interpelaoyę wnosi (akże klub 
czeski. Interpelaoyę tę podpisała także oseska 
szlaohta.

O godz. s/44 posiedzenie zamknięto. Na­
stępne dziś o 11 przed poi.

Fabryka sakra kartoflanego w Nosowie.

. . . = , - - j . rozprawę n*d wnicsstami o zapomogi.
rzędmków rządowych, gdyż maszyna a mini- anprote8(;0wajft przeciwko temu, gdyż chwilowo
c ł f w z n t r i n a  a ? w a n i r n i a  ' F a i r  a n w t A  i n ą r , 7 i , I I 0 v A  W 8 «  i  a > i  % _ i  / i  j i *  i  »scraoyma szwauuuje. x az  samo inswuaoy* w,- nie było w sali, wielu członków katolickiego 
gier^ikioh żupanów, posiadająoyoh charakter na-1  stronnictwa ludowego, więo opozyoya w na­
szych starostów, wywołuje usUwiozue mezado- • dziei łe  bądzia mi^  ftktyoznie większość 
wolenia, gdyż żupan ogląda się na swoi on wy- j choiai*, natychmiast przeforsować głosowani* 
borków, a me na dobro publiozne. Urzędnik , nad wnioskiem o oskarżenie Badeniego. Wobeo 
pan3.wowy zaś, który ma byt zapewniony - wiceprezydent zażądał uchwały Izby ozy 
jeieh jest uozoiwym, opiera się o ustawę i m e , m% b ó rozpr4wa przerwana. W głosowaniu 
drży o jutro, gdy przeciwnie iupaa, wybrany j 154 Rloa6yT Oi wjadozy?o się sa przerwaniem*  f  » O  *  Z  _ 1 ,  , * , _ y i  '  l  w z  K a v O U Y T  V O  w l « S U V « j r v  81 t j  mm yAMMVA n m i a v u
na pewien okres ozasu, będzie się rtareł o zdo- | obrtdł % l5 2  prz#0iw. podczas obliczania gło 
bycie majątku na wypadek złej dou, f f ńys ów weszło do Izby kilku posłów ze stronni- 
z wpływowego stanowiska zostanie j otwa katolioko-ludowego, ale także kilku z le-

Także w Ameryoe wśród wybieranyoh . wio to Iewioa podniosła okropny kwyk.
urzędników panują fatalne stosunki, przekup-. p0Seł j  woja> 4e to OSM8two. Wielka li-

1 i__*  - ___   -__ 1 Q f i l  A l  Q i m   ̂ ^ TL ■stwo jest wprost st-asznem, ustawy istmeją 0J5ba równooześnie zażądała głosu. Oi
tyiko dla posady, gdy* bogacze wywierają aa- ze stTOnniotwa katohoko ludowego po
oydujący wpływ na wybory i na urzędników spieszyli oddaó swe głosy, a lewioa przy- 
wybranyoh. , , j puszczać mogła, że oświadorą się oni za prze-

S z k o ł y  a n g i e l s k i e  bywają tazae jrwaniem rozprawy. Więo zaczęto wrzeszczeć:
me do pozazdroszczenia, a mimo, że stawia , to 0»ustwo l nie wolno im głosować! Natomiast 
je p. Szozepanowski za w«ór, w ssko.aoh Sra- j z -ułodoozeskloh podniosły mą głośne *a-
doioh angielskich na wspak iyoieiuam P-1 pr* eozenia. W tem Wolff zwrócił się do M>o-
Szozepauowskiego uozą głównie filologu, gao-; doozeohów z zapytaniem: Vielleicht etwas gefallig 
grafii zaś woale nie, a matematyki i nauk . (Może panom ozem służyć ?) Na to ironiczne 
przyrodn ozyoh zuaozniej mniej niż u nas. A a»iob wywoływanie do walki Mtodoczosi odpo* 
to istnieją zakłady prywatne, których p. ( wiedzieli pogardą. P. M a y r e d e r  zaprotesto-
Szozepanowski pragnąłby dla Galioyi. Ale w 
Anglii przyięoie do nioh kosztuje przeszło ty- 
siąo guldenów, podczas gdy u nas nawet naj­
uboższy uozeń, jeśli tylko jest pilnym, ja  n o z i o z  pozostał jednak pray swojej enun- 
zupełnie bezpłatny przystęp do szkół PJJb“ " j oyaoyi, przerwał dyskusyę nad oskarżeniem i

wał przeciwko głosowaniu, które, zdaniem jego 
było nieformalne. P- K a i s e r  zażądał pono­
wnego głosowania. Wioeprezydent dr. F e r -

oznyoh. W zakładach prywatnych trzebaby ( udzielił głosu p. Bianohiniemu w sprawie zapo-
płaoió, oo sprzeciwiałoby się zasadzie demo- ( mogowej.

 J l .    .Tnżli I Tl-kratyozaej: „oświata dla wszystkich". Jeśli p 0 zajatwieniu kilku nagląoyoh wniosków
tedy nie na rodziców, to na państwo spadłby t w sprawach zapomogowyoh odozytano interpe- 
obowiąsek utrzymywania szkół prywatnyoh, a laoye.

(Posiedzenie Iow. politechnicznego).
Towarzystwo politechnicze we Lwowie 

nie raz już dało dowody, ie  zajmuje się gorą­
co rozwojem przemysłu krajowego. Każda no­
wo powstająca u nas gałęź przemysłu, wssel- 
kie przedsiębiorstwa techniczne i fabryki — 
niestety nie ma ioh zbyt wiele w Galioyi — 
bywają żywo omawiane na zebraniaoh człon­
ków tego towarzystwa, i nie jedna w aira ini- 
oyatywa stamtąd już wyszła. Wczorajsze za­
branie tygodniowe znów było poświęcone spra­
wie przemysłu galicyjskiego, prof. B r o n i s ł a w  
P a w i e w s k i  podał brwiem w treściwym od- 
czyoie wiela nader interesująoyoh szozegółów 
o nowej fabryce oukru kartoflanego p. Walew­
skiego w Nosowie — a naw-ązująo do usłysza­
nych informaoyi kilku z grona słuohaozy po­
ruszyło myśl natury ogólniejszej, którą w ra­
sie jej urzeozywistnienia meża nie mało przy­
czynić się do podniesienia przemysłu krajowe­
go : mianowicie, zwołanie z inicjatywy tech­
ników ankiety przemysłowej.

Prcf. Pawiewski na wstępie swego cdozy- 
tu objaśnił słuohaozy o istocie cukru kartofla­
nego. Jest on nieoo odmienny od zwykłego ou­
kru, wyrobionego n baraków lub z trzoiny cu­
krowej, zwanego przez chemików sacharozą. 
Kartoflany cukier znany jest od r. 1811, w 
którym chemik Kirchhoff w Petersburga od­
krył, że kroohmal gotowany z domieszką kwa- 
ców, p. zachodzi prawie w oałośoi w oukier. Tę 
zmianę oukru nazwali chemicy dekstrozą, lub 
glukorą. Właśnie w owym roku 1811 Napoleon 
zaprowadził swój system kontynentalny i zam­
knął porty europejskie dla Anglii. Wskutek te ­
go nastał w krajach europejskich brak oukru 
trzcinowego, sprowadzonego z krajów zamor­
skich, a podówczas oukru z buraków jeszoze 
na wielką skalę nie produkowano. Otóż nowa 
fabrykacja oukru z kartofli odraza znalazła 
szerokie zastosowania we Franoyi, Niemozeoh, 
Belgii i Rosy i. Z biegiem ozasu fabrykaoya ta 
nietylko nie ustała, alo owszem- przybrała ol­
brzymie rozmiary, jak o tem świadozą nastę­
pujące cyfry.

We Franoyi jest fabryk oukru kartofla­
nego 18, które produkują rocznie 37—39 mi­
lionów iicilogramów tego oukru; w Niemozeoh 
jest 27 fabryk, między innemi w Poznańskiem 
3; jedna z tyoh, fabryka Potockiego i Kuślew- 
s kie go we Wrcnkaoh, produkowała się na 
Wystawie lwowskiej w r. 1894 Iitnieje także 
wielka liczba takioh fabryk w Rosyi, w Kró­
lestwie jest ioh 6 , a może i więoej. W Austryi 
jest jedna kolosalna w Opawie, a nadto oały 
szereg w Gzeohaoh, na Węgfzech i w inny oh 
prowincjach. W Galioyi dotąd nie było ani 
jednej'; istniejąca w Tarnowie fabryka kro­
chmalu została zwinięta wskutek trudności 
fiskalnych. Należy tedy z radośoią powitać 
eałoioną w roku bieżącym fabrykę w Nosowie 
miejsooweśoi o jakie 4 mil* oddalonej od Hali­
cza. Oukier kartoflany zapełnia zastępuje zwy­
kły pod bardao wielu względami, a do 
niektórych celów jest nawet podatniej3zy, 
gdyż zamienia się trudniej na oiało stał?; sy­
rop jego jest płynem klejkim, gumowatym, 
oiągnąoym się, zatem dodany do piwa lub wi­
na, robi te napoje gęstszem;, której to własno- 
suośoi oukier burakowy nie posiada; z tego 
powoda oukier kartoflany nadaj* się lepiej do 
wyrobu sztucznego wina i piwa. Podobme na­
daje on się wybornie do wyrobu rozmaitego 
gatunku cukierków, konfitur, owoców osmsża- 
nyeh itd. Dla organizmu ludzkiego nietylko 
nie jest szkodliwy, ais owszem nader pożyte­
czny, tak samo jak trzcinowy, od którego jest 
jednak mniej słodki, w stosunku mniej więoej 
65: 100. Można go otrzymywać albo w po­
staci stałej jak mączkę, albo jak syrop. W O- 
pawie otrzymują i jedną i drugą odmianę, w 
Nosowie wyrabiają tylko syrop.

W dalszym ciągu prof. Pawlarski opisał 
teohniozne urządzenie fabryki w Nosowie. Spo 
sób fabrykacji polega głównie na tem, że się 
kartofle, dobrze zmyte i oozyszoeene, rozdra­
bnia na tzw. miazgę; miazga ta ze znaozną 
domieszką wody, przechodzi przez różne sita, 
a następnie w zbiornikach poddaną bywa od- 
stawania, przyozem gotowy krochmal osadza 
się na dnie. Krochmal ten poddaje się nastę­
pnie dłuższemu czyszozeniu, poozem należałoby 
go suszyć, jeżeliby się chciało go utywaó jako 
mączki. W Nosowie jednak nie suszy się kro­
chmalu, bo oałą ilość wyrobioną przerabia się 
odrazu na syrop; nawet mają tego krochmalą 
za mało, gdyż cukrownia tameczna urządzona 
jest na większą skalę, niż dział wyrobu kro­
chmalu. Otóż kroohmal z dodaniem prawie 
pół na pół wody idzie odrazu do miedzianego 
kotła, dodaje się 3 '|,—4% kwasu siarkowego 
(sprowadzonego z Goilio i z Węgier) i gotuje 
się przez 2  do 2‘|t godziny. Kroohmel całko­
wicie ulega zoukrzeniu i otrzymuje się syrop 
żółty. Po ostygnięoiu poddaje się ten syrop 
neutralizowaniu, oelem usunięcia kwasu siar­
kowego. W tym oeln dodaje się do niego do­
kładnie zmielonej kredy, która z kwasem siar­
kowym łąozy się i powstaje osad twardnieją- 
oy. W dalszym oiągu kilkakrotnie syrop ten 
się filtruje i zagęszcza przez gotowanie, a po 
2—3 godzinach produkt jest gotowy. (Nawia­
sem mówiąc kredę tę sprowadza się z Szozeoi- 
nn i płaoi 3 złr. za 100 klg tej kredy, podozas 
gdy na miejsou są pokłady kredy, wedle ba­
dań prelegenta jeszoze czyściejszej, niż spro-
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wadzzna, którąby mieć można prawie że 
kosztów).

Część syropu wyprodukowanego w No** 
wie odbiera istuiejąoa we Lwowie (ul. Zam»r! 
stynowska) fabryka cukierków Brandst&ttera 
Singera, która dawniej sprowadzała syrop ktf' 
toflany z Opawy. Fabryka nosowska, będą^* 
dopiero dwa miesiąoe w pełnym ruohu, m°*? 
w czasie jednej kampanii, przez mniej więo®!
200  dni, wyrobić jakie 200  wagonów (po 10 00” 
kl.) cukru. Z tyoh odbiera fabryka lwowska 3 5 —*” 
wagonów, zostaje więo sto kilkadziesiąt wag0' 
nów do sprzedaży. Należy się spodziewać, 
wyrób ten znajdzie popyt w kraju i n kupoó^ 
krajów sąsiednich. W jak trudnyoh waiunkaO" 
jednak przemysł n nas jest postawiony, teg° 
dowodzi fakt następnjąoy. Dotyohozas płacił1 
się 100 klgr. syropu po 23—25 zł. Teraz gdf 
założono fabrykę w Nosowie, zawiązał się 
Wiedniu kartel i obniżono oenę do 16 złr. 2*
100 klg., a nawet ohoiano związać fabrykę n°“ 
sowską i wciągnąć ją do tego kartelu; zaprc* 
panowano jej, że jeżeli przystąpi do kartele 
wtedy wprawdzie będzie się sprzedawać 100
klg. jak poprzednio po dwadzieścia kilka złr>> 
ale wolno będzie fabryce nosowskiej zamiast 
200 wagonów wyrabiać tylko 30 wagonów. Fa* 
bryka nie zgodziła się na to, ale nawet prz? 
tak niskiej oenie jeszoze fabrykaoya może opła* 
oać się, naturalnie, jeżeli znajdzie odbyt, ozego 
jak najmooniej żyozyó sobie należy.

Niektóre szczegóły teohniozne, poruszone 
w odczyoie, dały asumpt zebranym członkom 
do ożywionej dyskusyi na temat, jakby można 
stworzyć żywsze współdziałanie sfer teohniez- 
nyoh miejscowych z przedsiębiorcami prze' 
mydowymi.

P. T u l e j a  ubolewał nad tem, że przed­
siębiorcy częstokroć-nie wiedzą, iż politechni­
ka, jeżeli istnieje, to głównie dla przemysłu, 
i że tam się należy udawaó po fachowe infor- 
macye. U nas j’ednak rozpowszechnione jest 
zdanie, że po takie praktyczne wiadomośoi po­
trzeba się koniecznie ndawaó do Niemców.

Dr. R o s z k o w s k i  poruszył myśl utwo­
rzenia biura teohnioznsgo na wzór istniejąoyoh 
za granicą podobnyoh instytucji, nawet nie­
kiedy rządowych. I  tak w Sztokholmie je t 
przy biurze patentowem biuro przemysłowe 
udzielające informaoyi fachowych, a nawet 
trudniąoe się wypracowaniem projektów na fa­
bryki. Inżynierem w tem biurze był między 
innymi Andró, W Zurychu istnieje przy mi- 
nisteryum przemysłowom biuro informaoyi te ­
chnicznych. Zdaniem mówoy Galioya jest 
klasycznym krajem dla przemysłu chemiczne­
go; powiadają wprawdzie, że brak węgla ka­
miennego. Ale ileż to potoków górskioh ma­
my w kraju, ileż więo siły idzie na marne. 
Uniwersytet fryburski utrzymywany jest cały 
z dochodów, otrzymywanych przez odpowiednie I \ 
wyzyskiwanie siły wodnej. Cały kanton ma 
jakioh 120.000  mieszkańców, a ponieważ po­
datków tam nie wolno po nad pewną miarę 
podwyższać, więo zmuszone są władze szukać 
innych źródeł doohodów — i oto jedna rze­
czułka uregulowana, wystarcza na utrzyma­
nie uniwersytetu. Mówca przytaoza dla ilu­
strowania, jakie korzyści wypływają ze śoi- 
słego zbratania się wiedzy technicznej z prze­
mysłem.

lażynier K o s z u t proponuje, ażeby takie 
biuro porady utworzono przy Towarzystwie po- 
liteohnioznem.

P. K o r n e l a  przemawia za tem, że w 
naszych wyjątkowych stosunkaoh potrzeba dla 
takiej instytuoyi koniecznie pomocy krajowej. 
Mówca porusza myśl zwołania ankiety prze­
mysłowej oelem wyświetlenie, oo przeszaadz 
rozwojowi przemysłu krajowego i jak najle­
piej temuby można zaradzić. Towarzystwo po- 
Ltechniozne mogłoby postarać się, ażeby Wy­
dział krajowy taką ogólną, ankietę przemysło­
wą zwołał.

Słuchacze myśl tę przyjęli z zadowole­
niem i uznali ją za zbyt ważną, by można się 
z nią w krótkości załatwić, dlatego postano­
wiono uczynić ją przedmiotem osobnej poga­
danki na jednem z przyszłych zebreń to­
warzystwa.

Na tem dyskusyę zamknięto.

.

Kapelusze, to kwestya tak ważna dla pań. 
jak kwestya sukien, a nawet może i ważniej­
sza: zimową bowiem pirą  pod długiem okry­
ciem ujdzie suknia nossona, nie bardzo -świeża 
i modna. L*oa ładu* futerko na płaszczu i 
piękny świeżej marki kap*ltuz wyatarozy, by 
nadać osobie całej ua oachet d’e egance. Ka­
peluszy zatem nowych tak dużo.. śe trudno 
je zliczyć, każdy sezon podaje ich — j&k mo­
tyli. Msgazyny modaiarukie w dodatku wygi­
nają, przekięoają je podług swego gustu i fan- 
tazyi, tworząc nowe aroydsiełs; oo prawda, są 
pewne prawidła ogólne, którym się poddtó 
trzeba, ale pola kombinaoyi — szeroko rozło­
żone. Trudno więo doprawdy orzeo, która ka- 
p-dujze najładniejiza — bo to wreszoie i reeoz 
osobistych zapatrywsń Zdaj# nam się, iż je­
den z najefektowniej«yoh to forma Bsrgere; 
wielki to kapelusz z brzegami szerokiemi osa- 
sam podniesiony troohę * boków, z miękkiego 
filcu lub aksamitu; ubierać musi młode, szozu- 
płe osoby o wysokiej postawie. Dają nań zwy­
kle dwa długie strusio pióra z dwóoh boków 
rzucone ku tyłowi — z przodu ujęte koszto­
wną agrafką z pen t Ino szlifowanej stali. 
Sirass i wogóle fałszywa biżuterya wyohodzi 
powoli z użyoia. Najnowsza rzsoz, jaką żarna- 
la francuskie ogł&ssają tego sezonu, to deko- 
raoya fafcrzana, sobole, szynszyle, nawet astra- 
chan sztywny Hadsie s.ę na kapelusze. Fan­
towy* nowa mody ma jedną dodatnią stronę, to 
jes<: będąc kosztowną fzntazyą; nie będzie mia­
ła wiela naśladowców, a więo nie sp os polituje 
się prędko. Wszystkie kapelusze paryskie W i­
dzimy futrem ubraue. Robią nawet sztywne 
podstawki pokryte futrem i npiaają jak skrzy­
dełka ptasie; dwa takie skrzydełka dają się od 
przodu kapelusza — jedno wyżej, drugie niżej, 
lub obydwa równo. B-rlao w gaście pań jest 
kapela3i trioorne — widziano go już latem ze 
słomki, otoczony jedynie akmmitką. W obe­
cnym sezonie kapelusz ten pojawia się znowu 
— ieoz troohę przeistoczony — większy ro­
zmiarami i przybrany suto skrzydełkami i pę­
kami fiołków. Fiolki na terenie mody nie o- 
kwitły jeszoze, spotykamy je tego roku znowu 
wszędzie na kapeluszaoh, na sążniach wieozo- 
wyoh i balowyoh, nawet na to ars de oou. 
Kwiatek ten wiosenny ma jedną zaletę wielką, 
że się stosuj* do wieku każda go, do każdej 
oery, a fabrykanci doprowadzili wykońozeaie 
do takiej doskonałości, nadając nawet wyro­
bom swoim sapach prześliczny, że się ozasem 
mylić można. Toczki aksamitne noszone tak 
bardzo w zeszłym roku i tego roku jeszoze są
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Żądajcie wszędzie T U T E K  N I E N O J O W S K I E d O l

fMlKiiKJwtuyeb dwoma m fdctlaiui ***łng|
N*leży etraeCU się przed naśladownictwem.

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborÓW szkolnych i kance-
ryinych, oraz towarów wchodzących w zakres paiema, jest sklep

S. W. NIEMOJOWSKlEGrO, Lwów, plac Maryacki 8. Szczegółowe cenniki rozseła siy franco.
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trdco używane. wrzucają je tylko ookolwiek \ Ojciec św. szczególniej zaleca przez bieżący miesiąc 
* głow y i podpinają z boku fiołkami lub skrzy- | listopad modlić się za umarłych i spełniać różne Literatura i sztuka

Z  t e a t r u .  Zapowiedziane na wczoraj wznowię

i

^ łkam i nieodstająoemi; inne płaskie opusaora- miłosierne uczynki. Nadto z powodu jubileuszu na­
ft na czoło — jak w ozem komu do tw arzy [ dał Papież odpust zupełny tym, którzy w ciągu nie „Safandułów* zwabiło do teatru bardzo liczną 
^tcdel św ieży toczka i  za granicy sprowadzany jb. m. będą się spowiadali i komunikowali, oraz publiczncśó, Główną atrakcyą był naturalnie p. Fi- 
by l z ciemno-zielonego aksamitu, brzeg ujęty j w jednym z kościołów pomodlą się za dusze w czy- szer, który przed laty jeszcze święcił prawdziwe 
*  tatro sobolowe od przAdu m iędzy węzłami ; ścu cierpiące. tryumfy w roli Leonidasa. I zaiste, kto wczoraj

D e f r a u d a n t a  p o c z to w e m u , który ze Strass- przyszedł do teatru, ten tego z pewnością nie bę- 
burga uciekł, a przebywa teraz podobno w Galicyi dzie żałował. „Safanduływ, jak rzadko która sztuka, 
poszukuje policya niemiecka i wyznaczyła 300 ma- dostarczają aktorom szerokiego pola do popisania 
rek nagrody za jego schwytanie. Jest to niejaki się swoim talentem. Popis ten udał się też 
Fryderyk Kolb, młody urzędnik pocztowy, który u- w pierwszej linii p. Fiszerowi, który w roli stare- 
kradł na poczcie w Strassburgu list pieniężny ze go Jakóbina, doktora Yauclin stworzył postać tak 
znaczną kwotą i uciekł do Szwajcaryi. Tam ujął doskonałą, że najzajadlejszy z zoilów nie zdołałby 
go pewien żandarm, ale defraudant ranił go wy- mu nic wytknąć, Postać Vauclina graną tyła  
strzałem z rewolweru i zdołał znowu umknąć, tym z taką naturalnością, że nieobytemu ze sceną robo- 
razem do Austryi. Przedstawia się on jako Karol ta mogła się wydać bardzo łatwą. A tymczasem 
Spiess albo Karol Murat. tylko talentowi p. Fiszera zawdzięcza ona tea pe-

P s n l  N a t a l i a  S i e n n i c k a ,  znakomita artystka zór, bo właściwie jest ona bardzo różną w szezegó 
teatru hr. Skarbka, która miała zamiar opuścić nasz łach i posiada wielkie skoki od lekceważenia i hu- 
teatr i poświęcić się scenie francuskiej, dała się morystyki aż do wielkiego liryzmu i dramatycznego 
nakłonić do odstąpienia od tego zamiaru i pozostaje . napięcia (np. sceny Yauclina z Małgorzatą). Wszyst- 
nadal ozdobą naszej sceny. Pani Siennicka wystąpi kie te tak odskakujące od siebie stany psychiczne, 
w najbliższym czasie w głośnej sztuce Marco Pragi zrównoważone przez to, że przystosowane do jednej 
pt. „Idealna żonatt. j indywidualności i składające się tern samem na je-

P .  S a l o m e a  K r U B Z O l n l c k a  zawarła z dyrekcyą dną logiczną i psychologiczną całość wywołały to 
opery warszawskiej kontrakt, obowiązujący ją do tak doskonałe złudzenie naturalności i prostoty, że 
śpiewania w Warszawie aż do końca czerwca r. p. dzięki im łatwość tę można z gry przesunąć na 
Sympatyczna ta śpiewaczka lwowska podobała się rolę. To zdaniem naszem jest ideałem sztuki aktor- 
ogromnie w Warszawie i stała się odrazu ulubieni- j skiej, do którego p, Fiszer zbliżył się w tej roli 
cą tamecznej publiczności. tak bardzo, że go zupełnie osiągnął. Aby to u-

D r .  F n m a n  K r o g u f t k i  otworzył kancelaryę a-^ czynić zrozumialazem, radzimy tylko pomyśleć sobie 
dwokacką w Rzeszowie, | jakby tę rolę grał aktor gorszy, grający bardziej

Z  p o w o d u  o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  króla Jana na efekt. Wówczas sceny humorystyczne wypadły- 
III Sobieskiego instytucye, korporacye i stowa~zy- by bardziej płasko, a dramatyczne raziłyby dekla- 
szenia mające wziąć udział w pochodzie, zgromadzą macyą i dzięki tym gwałtownym skokom rola wydałaby 
się w niedzielę w Rynku o godzinie 10-tej rano, się trudniejszą, U p. Fiszera ani cienia z tego 
skąd po odprawieniu uroczystego nabożeństwa w k a -; wszystkiego, bo on ani odrobinę nie gra dla widza 
tedrze, wyruszy pochód o godzinie */4 na 11 przez i jak długo jest na scenie, jest wyłącznie tylko 
plao Maryacki, ulicą Karola Ludwika przed pomnik, przedstawianą przez siebie osobą, a nie ambicyonu* 

Ś H l b  n a  łożu s u f e r t e l n s m .  Zmarły przed kil- jącym na oklaski aktorem, 
ku dniami znakomity lekarz warszawski ś. p. dr. i Tę szlachetną stylową miarę podziwialiśmy 
Stanisław Kondratowicz, przewidując zbliżający się wczoraj i u reszty wykonawców. Fani Gostyńska, 
skon, poślubił na kilka godzin przed śmiercią pan- i która z naszych kobiet teatralnych, najwięcej ma 
nę Waleryę Nawrocką, byłą artystkę teatru lwów- ? szans powodzenia w emulacyi z p. Fiszerem pod 
skiogo, mieszkającą obecnie stale w Warszawie. | względem naturalności i bogactwa szczegółów gry,

P o l k i  pa O b c z y ź n i e ,  Fiszą nam z Wiednia: \ była wczoraj niezrównaną Rozalią. Równie dosko- 
Bardzo piękny odbył się tu onegdaj koncert. Wy- [nale grali swoje role p. Chmieliński jako margra- 
stąpiła na nim po raz pierwszy publicznie Stefania * bia, i p. Feldman jako Fromentel. Temu ostatniemu 
Markiewiczówna, pianistka, uczennica Leszetyckiego. I wytknęlibyśmy tylko to, że podczas gdy p. Fiszer 
Zdaje mi się, że jest to jedna z tych, o których! w trzecim akcie mówił słowa ważne dla zrozumienia 
ludzie mówić i pisać będą Trzy razy obdarzyła sztuki, on zbyt głcśaym komizmem ściągał na sie- 
nas na tym koncercie swoim śpiewem płynna już 7 bie zanadto uwagę, odwracając ją tem samem od 
„Królowa nooyu i „Pani Flutw Irena Abendroth, |  gry swego partnera. Nie znaczy to, żeby miał zaw- 
wywołnjąc entuzyazm, Słyszeliśmy ją już we Lwo-1 sze, gdy sam nie mówi, zachowywać się nierucho- 
wie przed dwoma laty, otóż obecnie głos jej, zacho- f mo, bo na tem tak samo ucierpiałby ensemble, jak 
wując słowiczą świeńośó, nabrał pełni siły, wyrazu, | cierpi na tem, gdy mniej ważna niema gra wybija 
a sztukę akcentowania czystego, frazowania i kolo- 3 się ponad ważniejszą mówioną. Zresztą był p. Feld- 
ratury artystka doprowadziła do doskonałeści. ? man świetnym osobliwie w scenach ze synem Ur-

D o n  o d p o c z y n k u ,  który *Yerdi wybudował basiem, którego bez zarzutu grał p. Nowacki, Pani 
dla starych i niezamożnych śpiewaków i śpiewa- | Stachowicz z trudnej i cokolwiek zagmatwanej psy- 
czek, został po trzyletniem budowaniu skończony, chologicznie roli Małgorzaty wywiązała się dobrze, 
Pałac ten wzniesiony według planów Kamilla Boi- fa  p* Wostrowski oddał najlepiej rezonerstwo mło­
ty, brata kompozytora „Mefietofelesa", t Etoi przed ^dego Marcelego Cayalier; służący Bourgogne wy- 
bramami Mediolanu. Sędziwy mistrz poświęcił na padł również stylowo w interpretacyi p. Kwiatki© 
tę instytueyę przeszło milion, a tak się nią intere­
sował, że o ile przebywał w Medyolanie, codziennie 
prawie udawał się na plao bodowy. Począwszy od
bieżącej zimy 100 artystów, 60 mężczyzn i 40 kobiet sceny zbiorowe, jak wist z nieodłączonymi podczas

  - w znajdzie przytułek w domu Verdi’ego. Mistrz sam "gry sprzeczkami w pierwszym akcie, narada rafan-
zajmewała sięJ liczuemi sprawozdaniami w sprawach i zastrzegł sobie tylko, by zwłoki jego mogły być i dułów w akcie drugim, kiedy to widzą Marcelego, 
górnictwa, oraz wyraziła potrzebę założenia krajo- E złożone w kaplicy tego domu obok śmiertelnych , krążącego około pałacu, były wykonane z taką pre- 
wych szkół kamieniarskich w Krzeszowicach i f szczątków żony, której prowizoryczny grób znajduje \ cyzyą/ że nie powstydziły by się jej pierwszorzędne
m . .. n . . . ___ •__ „AA «* f ma -na Anta/rani m Afł Q feim E a/>anv en.n»nia)riA nan« ni a nnf.rrz aVint7/>Vł

* aksamitu epinard, dwa skrzydełka futrzan 
Grand okapem Bergera, z białego filcu, oto 
Otoną miał główkę aksamitem oeńse, miesza­
nym z futerkiem sobolr.wem. Z lewego boku 
od przodu duły węzeł futrzany ujęty był mię- 
dzy waohlarze z koronki białej. Strój uy ten 
kapelusz stosowny na wizyty lub do teatru. 
Pokąsały się jako nowość kaooluszs oryginal­
ne ma-ą^e brzegi szerokie, naszyte dwa, trey 
razy wolantami filoowem'; robią cne wrażenie, 
jakby się trzy kapelusze odrazu nosiło Strojne 
kapelusze do teatru tak się zmniejszyły, tak są 
małe, ib  się na razie doprawdy nie wie, czy 
to kapelusz, lub strojne opięoie. Błyszozą przy- 
tem jeszcze sztuozuemi kamieniami, złotem, die­
tom; wszelkie iwieoidełka uiywane w wielkiej 
ilości. Powracając do przybrać futrzanych, pi- 
Bzą nam z za granicy, ie  wszystkie części to­
alety damskiej strojone będą fatrem. Żakiety 
naszywane wzdłui i wszerz — całe baskiny 
przybrane futerkiem; najmodniejsze ma byó po- 
tąozenie migotliwych baranków z morą.

K r o n i k a .
Lwów 17 listopada.

P i e r w s z y  o k r e s  ż a ł o b y  po ś y . Cesarzowej, 
upłynął z dniem wczorajszym.

J e r z y  B r & n d e s  w drodze do Lwowa zatrzy­
mał się wczoraj wieczorem w Krakowie i zabawi 
tam do piątku popołudnia. Na dworcu powitali g o : 
prezes Kcła literacko artystycznego p. Juliusz Kos­
sak, prezes Związku literackiego p. Zdziechowski 
i inni. Dziś wieczorem krakowskie K:ło literackie 
wydaje ucztę na cześć gościa duńskiego.

P r e f  Miku ł e z ,  znany operator z Wrocławia, 
przybył za swym asystentem do Tarnopola w celu 
przeprowadzenia operacyi na chorej ordynatowej 
Czarkowskiej Golejewskiej-

P a n  R o m a n  Ż e l a z o w s k i ,  jak donoszą pisma 
krakowskie przybył do Krakowa i stara się u tam­
tejszej dyrekcyi teatru o występy gościnne.

K o n c e r t  M e l c e r a ,  który ma się odbyć jutro, 
będzie zdaje się jednym z najbardziej tłumnych kon­
certów. Okazuje się bowiem, że publiczność tak 
rozchwytała bilety, iż już zaledwie tylko po kilka 
jest na sprzedaż w każdej ich kategoryi. Oczywi­
ście ogromne zainteresowanie budzi też utwór Mel­
cera, który został nagrodzony na konkursie Pade­
rewskiego, a który koncertant cdogra nam jutro

się
przy akompaniamencie orkiestry teatralnej.

- | l  P o ł ą c z e n i e  Z W ę g rę  ml. Wczoraj udała 
M ; kornisya do Suchej góry w sprawie budowy kolei 
* II z Nowego Targu do granicy węgierskiej W skład

komisyi wchodzą p p : radea namiestnictwa Mora- 
wetz, wicedyrektor krajowego biara kolejowego p. 
Goltenthal, starszy inżynier Wydziału krajowego 
p. Machalski i sekretarz kraj biura kolejowego p.
Filippi.

K r a j o w a  R a d a  g ó r n i c z a  odbyła wczoraj do­
roczne posiedzenie pod przewodnictwem członka 
Wydziału krajowego, dr. Wereszczyńskiego. Rada

wicza.
-Uzięki tym zaletom gry poszczególnych arty­

stów i wyraźaej staranności w traktowaniu całości,

Trembowli. Postanowiono wnieść w tej sprawie me- | się na cmentarzu medyolańskim, 
moryał do kraj komisyi przemysłowej. |  ' K&nfcrcncya W 8pr&Wl8 \

N i e w ł a ś c i w e  postępowanie. Krajowa Dyrek-1 dzie się w Rzymie w pałacu Orsinich. Ponieważ 
cya skarbu ogłosiła była swojego czasu, że wszyscy anarchiści już dziś odgrażają się i niepokoją człon- 
Właściciele domów, obowiązani są przedłożyć admi-1 ków przyszłej konforenoyi, przeto zostanie zorgaui-
Uistracyi podatkowej listę lokatorów, celem wymię-1 zowaną specyalna służba policyjna, w celu strzeźe- 
rzenia podatku osobisto dochodowego i że odpowie- nia bezpieczeństwa delegatów, przybywających na 
dnie do tego druki dostarcza bezpłatnie administra-
cya podatkowa Tymczasem wspomniana administra- 
cya wcale tyrh druków dostarczać nie chce, a wła*

sceny europejskie. Żadnych pauz niepotrzebnych, 
K & n f e r e n c y a  W spraw!© a n a r c h i s t ó w  odbę- |  żadnych nienaturalnych przeskoków nie podobna

było dostrzedz we wczorajszym ensemblu. Słowem 
sztuka szła tak składnie i w tempie tak zaakomi- 
tem, że starym bywalcom teatralnym przypomniały 
się przedstawienia z najświetniejszej przeszłości na­
szego teatru. *S. W.

kongres. Nadzór nad nimi będzie rozciągnięty od 
chwili ich wstąpienia na ziemię włoską. Policya 
szczególrą baczność będzie zwracała na pociągi, 
którymi mają przybywać delegaci do Rzymu. Kon-ściciele domów się skarżą, że posłani przez nich którymi mają przybywać delegaoi do Rzymu. Kon- 

stróże feamieniczni do administracyi podatkowej wra- fcrencyi przewodniczyć będzie Caneyaro. Niektóre 
cają zwykle z niczem i oświadczają, że druków im p^ńf-twa zgłosiły już samoistne wnioski.cają zwykle _
Uie wydano. Dzięki fiskalizmowi austryackiemu wła­
ściciele domów są już bezpłatnymi urzędnikami ad

Poc ąg błyskawiczny „Sud-EKpres" rozpoczął 
onegdaj kursować na linii Petersburg - Cannes.ocicieie aomow są juz —■ < — —j  .----- . . : j .

ainistracyi podatkowej mu^zą wygotowywać rozma-1 W Warszawie się zmiema z powodu, że na prze-
ite listy, przedkładać fasye, stawać do protokołów j strzeni z Petersbarga do Warszawy jest tor szeroki
etc., a teraz jeszcze spedać ma na nich obowiązek J a z Warszawy do Cannes normalny. Pociąg, który j
chodzenia osobiście po druki, które będą wypełniać wyjeżdża z Warszawy składa się z pięcia wsptnia-
nie dla swego pożytku ani też dla swej kamienicy, łych wagonów pierwszej klasy, w tem dwóch sy-swego pożytku 
ale dla podatku osobisto - dochodowego, który tak 
Samo z posiadaniem kamienicy nie ma nic wspólne •

pialnych i restauracyjnego; pomieścić może 3Gciu 
podróżnych. Wewnętrzne urządzenie wagonów sy

go jak z pesiadaniem 1 Su, stawu lub pola ornego, pialnych i restauracyjnego jest ostatnim chyba wy- 
Jest to Więc g r z e c z n o ś ć  z e  atrony właścicieli domów, razem komfortu i wygody: Pcsłanie miękkie i ob-
którą wyświadczają administracyi podatkowej. Dla- szerne, toalety, umywalnie, stoliki do gry, dzwonki
czegóż ona grzeczność tę im utrudnia?

6  i  V  n  I - . . 1  I W I  D r

I * ¥ t I W ■ '
alarmowe na zatrzymanie pociągu, dzwonki na

  Apel d o  Dyrekcyi policyl Publiczność s ię «służbę, oświetlenie gazowe najnowszego systemu,
uskarża, że mało jest we Lwowie karetek. Daje się ogrzewanie za pomocą kaloryferów, opalanych wę- 
to zwłaszcza uczuwać teraz, gdy nastały dni chło* j glem. Ściany i sufity obite gustowną materyą koloru 
Jne, wilgotne i gdy częste padeją deszcze. Możeby jasno -bronzowego, korytarze i podłogi, zasłane ko- 
Dyrekcya policyi nakazała dorożkarzom wyjeżdżać biercami gumowemi, tłumiącemi odgłos stąpania, 
nie w otwartych powozach ale w karetkach, Przy , Wszystkie wagony połączone są za pomocą odpo- 
ej sposobności zw.aeamy uwagę Dyrekcyi policyi, | wiednich zasłon skórzanych, tworzących rodzaj ku- 

że dorożki są zaniedbane, dorożkarze niechlujni, ko - 1 rytarza. Dzięki temu podróżny może krążyć po ca- 
oie brudne — jednem słowem wstręt obudzą lwów- łym pociągu, nie narażając się na niebezpieczeństwo 
*ka dorożka. Możeby Dyrekcyą policyi zechciała i < lub na wpływy powietrza. Podróżny, który wsiadł 
-emu zaradzić za pomocą częstszych rewizyj d o -Ę do wagonu w T/zebini, może, gdy mu się tak

*4-
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•ożek.
Konkurs!! rozpisują: Wydział powiatowy w

lolbuezowej na posadę sekretarza z płacą 1200 zł,, 
na posadę kancelisty z płacą 600 zł.. Termin do 
5 grudnia. — Namiestnictwo na stypendyutn z fuu- 

iaoyi jubłlouOTowej imienia N ajjaśn ie jszego  Cesarza 
Franciszka Józefa, ustanowionej przez Zygmunta 
Weisera w kwocie 250 zł. dla ubogich uczniów 
.aństwowej szkoły przemysłowej we Lwowie. Ter- 
lin do 15 grudnia.

N a  a p t e k ę  p u b l i c z n ą  w Bochni (drugą) roz- 
isało starostwo bocheńskie konkurs z terminem do 
U grudnia.

P o i a r .  Doszczętnie spalił się folwark rodziny 
Pohoreckich w Gajach (Chodorówka). Pastwą pło­
mieni padły piękne zabudowania gospodarskie pp. 
'ohoreckich, u dzierżawcy zrś doszczętnie spaliło 
ę zboże. Szkodę obliczają w przybliżeniu na 40 
rsięcy.

Konstanty Korytowski, ^tóry abiegł nieda-
*no przy pomocy Dancewiczównej z więzienia w 
tanisławowie, został przytrzymany w Budapeszcie.
onieważ do władz budapeszteńskich dotąd nie 
adszedł ze stanisławowskiego sądu nakaz areszto­
wania Korytowekiego w razie gdyby go tam apo- 
kano, przeto Korytowski został internowany w dy- 
ekcyi policyi aż do nadejścia wskazówki ze Stani- 
* iWowa, co z nim zrobić.

O d p u s t  z u p e ł n y .  Bieżący miesiąc listopad jest 
oileuszem święta umarłych, czyli Zaduszek, o czem 

ui nąjmia encyklika Ojca św. Leona XIII, wystoso- 
ana do wszystkich wiernych. Dziewięćset lat te-
.a, a więc w roku 998 św. Odillon, opat w Clu- 
w, pierwszy zaprowadził święto Zaduszek pod na- 

„wspomnienie wiernych zmarłych“ (commemo- 
4  atio fideliwn defunctorum). Pobożny ten zwyczaj 

zyskawszy sankcję Stolicy Apostolskiej, rozpowsze­
chnił się niebawem w całym Kościele katolickim. 

 ̂ Dla upamiętnienia dziewięćsetnej rocznicy Zaduszek,

podoba, wyjrzeć na świat dopiero na krańcu po 
dróźy w Nizzy lub w Cannes, a więc po przejecha­
niu połowy Europy. Wewnętrzną obsługę „Siid- 
ExpressuM tworzą nadkonduktor i dwaj konduktorzy. 
Prócz tego zarząd każdej z kolei, po których prze­
biega pociąg, dodaje ze swej strony nadkonduktora 
do czynności zewnętrznych.

pswtetrzg. T, o g 8 w  pcI.
-|-~7 R- Bar- 775. Podnosi się. Pochmurno.

W  b i u r z e  d z i e n n i k ó w .
— Czy nades. ło jui „Życie ?u
— Jeszcze nie. Ale niech pan wstąpi popołudniu, 

to będzie pan mógł sobie „ Zyciew odebrać.
Ex c&thedn. Profesor wykłada do uczniów 

z katedry: ... jak okiem sięgnąć nieprzejrzane morze 
piasku i tylko nieme kolosy piramid strzelały ku 
niebu. Napoleon objął spojrzeniem swe waleczne 
szeregi i wypowiedział te słynne Błowa: Dzieci !.„ 
możeby który z penów zamknął okno,  bo •przeciąg . . .

(Żart)

R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a .  Driś „Geja«au.
w  piątek na dochód budowy domu akademickiego im, 
Adama Mickiewicza „Łapownicyu, komedya w 4 
aktach A. N. Ostrowskiego. W sobotę po południu 
„Dwie sierotyu, dramat w 6 akfcch D’Eanery i Cor- 
mon, wieczorem „Gejssa*. W niedzielę popołudniu 
1-sze uroczyste przedstawienie w dniu odsłonięcia 
pomnika króla Sobieskiego: „Dzika róży czkau, ko­
medya w 1 akcie Józefa Blizińskiego i „Paziowie 
królowej Marysieńki^ operetka w 2 aktach St. Du- 
niecniego, wieczorem 2 gie uroczyste przedstawienie 
w dniu odsłonięcia pomnika króla Sobieskiego: roz­
pocznie „Apoteoza** z udziałem wszystkich osób 
teatru hr. Skarbka, oraz Prolog napisany prze* Sta­
nisława Kossowskiego, nastąpi: „Halbaa, opera na­
rodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki.

Część ekonomiczna.
Ceny zboża Wiedeń 16 listopada. Psae 

moa na wiosnę 9 53 9*58; iyto na wiosnę 
8 3 6 -8  38; owies na wiosnę 6*22—6 24; ku- 
kurudra na maj - czerwiec 4.96—4 99. Spiry­
tus 17 70—17 93. Usposobienie mdłe.

§ Losowanie trzyprocentowych losów kredyto­
wych ziemskich z r. 1880. Przy wczorajszem cią­
gnieniu główna wygrana 45.000 zł. padła na 0.1337  
nr. 85 druga wygrana 2000 zł. na s. 3184 nr. 92,

Po 1000 zł. padły s. 1C80 nr. 87,' 8, 2444 
nr. 19. Wygrane padły ponadto na s, 51, 162,422, 
916, 956, 1578 1880, 1914, 2506, 2649, 2676,
3016, 3134, 3599, 3926 i 3947 a zawierające nu- 
mera 1 do 100, które wygrały po 100 zł.

Z koljł. Z daiem 12 listopada b. r. otwartą 
została trzecia i ostatnia częściowa przestrzeń Luni- 
Kienberg wąskotorowej kolei lokalnej Waidhofen 
a. Y.-Kienberg ze stacyą PRffeuschlag dla ruchu 
ogólaego z wyjątkiem przesyłek materyałów wybu­
chowych, oraz przystankami Holzapfal i Gaming, 
wyłącznie dla ruchu ośobowego.

Z dniem 10 listopada otwartą została częścio­
wa przestrzeń Luditz-Petachau, kolei lokalnej Ra- 
kowita* Petach au ze sfcacyami Laudek Pirten i Pet- 
schau dla ruchu ogólnego z wyjątkiem przesyłek 

I materyałów wybuchowych, oraz przystankami Neu- 
hof-Worka, Stiedra, Schmidles, Theuaing i Poschitz 
tylko dU osobowego i ograniczonego ruchu pakun­
kowego.

Z dniem 19 października b r. otwartą została 
wązkotorowa kolej Nagy-Becskerek-Uj Zaombolya 
ze stacyami Nagy-Becskerek Bsgapart Klekk, Ka 
taliufalva, Bega 8zeut-Gj orgy, Ittvarnok-Rogendorf, 
Csosztelek, Magyar Czsrnya, Nemet-Czernya, Uj- 
Zsombolya i przystankiem Nagy-Becskerek Yamhaz 
dla ruchu ogólnego, oraz przystankami Palmajor, 
Janosmajor, Karolinamajor, Leonamajor i Juhamajor 

I dla osobowego oraz ograniczonego ruchu towarowe­
go w całych ładugach wozowych.

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń 17 listopada. Na woaorajszem po­

siedzeniu katoliokiego stronnictwa ludowego 
przewodniczący dr. K a t h r e i n  zawiadomił 
zebranych o piśmie, które wystosował do pre­
zesa Koła polskiego Jaworskiego z powodu po­
jedynku Gniewosza z Wolfem, oo przyjęto 
z aprobatą do wiadomości.

Paryż 17 listopada. Delegaoya hiszpańska 
w komisyi pokojowej wręozyła delegatom ame­
rykańskim memoryał, w którym podtrzymuje 
stanowozo i w całej rozoiągłości swe żądania 
oo do utrzymania praw zwierzohniozyoh nad 
Filipinami.

Siecle donosi, ie sędziowie trybunału ka­
sacyjnego od paru dni otrzymują listy anoni­
mowe, któryoh autorowie groią im śmieroią, 
jeżeli nadal będą zajmowali stanowisko przy­
chylne rewizyi procesu Dreyfusa.

Londyn 17 listopada. W Daily Newt poja­
wiły się nowe relaoye w sprawie Dreyfusa 
hrabiego Oaselli. Pułkownik Sohwarzkoppen 
miał oświadczyć Oaselli, iż Esterhazy, Henry 

| i  Paty de Clam dostarozali ma tajnyoh infor-

maoyj o rzeezaoh wojskowyoh francuskich, ale 
ostatnie, dostarczone przez nich dokumenta 
były fałscywe, ponieważ w tym czasie wstąpił 
do sztabu generalnego Dreyfus i rozciągnął 
nad nimi śoisły nadzór tak, że nozynił im nie- 
dyskreoye niemożebnemi. Stąd właśnie pooho- 
dzi złość tyoh ludzi przeciwko Dreyfusowi.

Msdryt 17 listopada. Północno-wschodnie 
prowincja Hiszpanii znowu podjęły akcyę, 
zmierzającą do uzyskania samorządu. Deputa- 
cya najwybitniejszych stowarzyszeń kataloń- 
skioh wręozyła królowej rejeutoa pi«mo, zawie- 
rająoa życzenia Kafalońozyków. Żądają oni, 
ażeby rady municypalna, rady jeneralne i se­
nat były wybierane przez rozmaite klasy oby­
wateli i przsz korporaoye. Gały kraj ma byó 
podzielony na wielkie okręgi z zupełcą deoen- 
tralizaoyą pod względem administracyjnym. 
Okręgi mają samodz^alnia przedsiębrać refor­
my prawa miejscowego. Władza oentralna ma 
tylko zatrzymać te fankoye, które są w zwią­
zku z polityosuą jednością Hiszpanii na ze­
wnątrz.

Londyn 17 listopada. Flota rezerwowa, 
złożona z 8 okrętów wojennych, a znajdująoa 
się wperoie Chatham, otrzymała rozkaz odpły­
nięcia na morze Północne.

Rzym 17 listopada. Najbliższy konsystors 
odbędzie się z końcem bieżącego miesiąca. 
W  przemowie Papieża będzie ustęp o kcśoio- 
łach wsohodnioh, przedstawiający się pośrednio 
jako odpowiedź ca niektóre akty oesarza W il­
helma, spełnione przezeń w czasie jego pobyto 
w Palestynie.

Nowy Jork 17 listopada Na wypadek dal­
szego zwlekania Hiszpanii s odpowiedzią oo do 
Fibpinów postawią delegaoi amerykańscy ulti­
matum do 2 3  b. m. Po upływie tego terminu

opublikowano w języku niemieokim dlatego, 
że tłómaozenie jeszoce wówczas nie było go­
towe, a rząd pragnął, ażeby ludność jak naj­
prędzej poznała słowa monarsze. -

Z kolei odpowiada minister obrony 
krajowej na interpelaoyę ks. Fiszera w 
sprawie wypadków we Frysztaku. Minister 
oznajmia, żs w tej sprawie zanądzonem zosta­
ło śledztwo zarówno w sądzie oywilnym jak 
wojskowym. Śledztwo to przybrało niezwykle 
wielkie rozmiary i dotyohczas jeszcze nie jest 
ukeńozone.

W  tej chwili może minister tyle tylko 
powiedzieć, żs eksoesa frysztackie były bardzo 
groźne, żandarmi znaleźli się w sytuaoyi nader 
krytyoznej i byli zmuszeni użyć broni palnej. 
W ogólności trzeba zaznaczyć — powiada mi­
nister — że zadanie żaudarmeryi, zwłaszcza 
w obeo wzburzonyoh mas, jest ogromnie trn- 
dnem, w którego spełnieniu liczyć ona musi 
na sprawiedliwą i bezstronną ocenę. Żandarmi 
mają bardzo surowe przepisy, według któryoh 
każdy wypadek użycia broni musi byó przed­
miotem śoisłyoh dochodzeń ze strony władz 
przełożonych.

W  d&lwym oiągu odpowiada minister 
obrony krajowej na interpelaoyę poa. Bojki w 
sprawie znieważenia naczelnika gminy w Ba­
ryczą przez jakiegoś oficera i eświadoza, że 
oficer ów został z powodu tego postępku odpo­
wiednio skarany.

Gtodz. */,2 , Posiedzenie trwa dalej.
mm

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, restauracya  i  kawiarnia, 

Lwów — olica Trsedego Maje.
Przyjechali dnia 17 listopad*. 8 . hr. W i- 

Stsny Z;eirooztjne netyohmiart ob^ideę porty |  śaiewski * Kryetynopola. K. hr. Szeptycki * Pr*ył- 
fiiipińskie, Enajdująoe się dotąd w rękaoh H :sb- f biey. A. ks. Poniński * Krakowa 8 . Bajkowski z 
panów, jakotaż wyspy kanaryjskie, a nadto fl g Ukrainy. E. Skutecki z Wiednia. J. ks. Puzyna z 
ta amerykańska prsedńęweźoaie demonstraoyę |  Narola. F. Bietkowski z Huty. A. L, Rabinowicz s 
w pobliżu wybrz?ż% Hisapętnii. Zbrojenia odby- i Jekaterynosławia. R Mebus z Wiednia. F. Peter

Tryeatu. E. Mazaraki z Wołynia. Dr. 8 . J. Niemi- 
rycz x Warszawy. L. Mikńcki,

HOTEL ŻORŻA. .
Lw6w — Plae Maryzoki.

wają się w Ameryos i  wielką gorliwoścfą.
Paryż 17 listopdaa. Courrier du soir dono­

si, że trybunał kasacyjny uchwalił zażądać od 
rządu udzielania mu tajnyoh dokumentów.

Rzym 17 listopidz Mowa tronowa, którą 
król Humbert zagaił woioraj sesyę parlamen-1 Przyjechali dnia 17 listopada. Marya hr. Dro- 
ta^iią, wspomina iia wstępie o ubolewania go* I k0jowafea x Wiednia. Mieczysławowie hr. Pinińscy 
d^ych mepokojaoh W rozmaityoh częśois ohj E Kossułowic. Dr, prof Mikulicz i dr. Chlumsky z 
W lcoh. O ld ije  armu pełne uznanie za jej *a« a Wrocławia. F/auciszek Kunz z Hawrjki. Włady- 
ohowame się wśród wypadków i apeluje do j 8jaw ^  Tyszkiewicz z Brodów. Tadeusz Wysocni 
narodu, aby łąoznie z królem i rządem działał, z 17wina. Alfred Marin z Synoutz. Samuel Hahn z 
gwoli zapobieżenia ponowieniu się zdarzeń tego 
rodzaju. W dalszym oiągu zaznaoza, że stosun­
ki Włoch ze wszystkiemi mocarstwami są na­
der serdeczne, ozego dowodem sposób przyję­
cia inioyatywy do antianarohistyoenej konfe- 
renoyi i poświęoa gorące wspomnienie zamor­
dowanej w okrutny sposób cesarzowej E lśbie- 
oie. Co do szozsgółów polityki zagranioznej 
pednosi mowa tronowa, że uregulowanie spra­
wy kreteńskiej znajduje się na drodze do po-. , . „  „ , , .  _  , _ T .
myślnego rozwiązania. W Afryce stanowczym \ Wiednia. P. Zawadzki z Krakowa. L. Janiszewski 
zamiarem rrą iu  włoskiego jest prowadzić dalej i 2 Podola ros. K. Piotrzycki z Grybowa. A. Ziętfae

Krechowa.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plsc Mary»oki.

W nowym uanądsit, wupełnif odnowiony 
(K Prokach).

Przyjechali dnia 17 listopada. P. Jakubowska 
z Sambora. P. Januszkiewicz zKomarna. J. Bappa- 
port, P. Stadler, L. Sirger, A Just i R Kobn z

p o lity k ę  śc iś le  pokojow ą
W reszc ie  zepowiada mowa tronowa roz­

maite projekty do nstaw, częścią natury eko­
nomicznej, częścią sooyalnej, kończy się zaś 
takim nstępem: Działalność nasza w konoeroie 
mocarstw, zgodnie z naszymi sprzymierzeńcami, 
zmierzała do tego wysokiego oclu, który 
wedle powszechnego przeświadozonia tkwi w 
utrzymaniu trwałego pokoju. Dlatego z zado­
woleniem przyłączyliśmy się do wielkodusznej 
inioyaty wy zaprzyj* źaionego z nami monarchy, 
mianowioie, aby na kongresie europejskim za­
stanowić się wszechstronnie nad możebnością

wicz z Wołynia. S. Bobrzycki z Monachium. B. Ka* 
sprzykiewicz z Jordanowa L. Swięjicki z Bolecho- 
wa. Artur Reiner ■ Ołomuńca. L. Poznański z 
Podgórze Z. Sochor z Brodów. K. Gerrard z Pa­
ryża.

N A D 1 5 S Ł M K .
Rubryka ta me pochodni od Redakcyi, nie bierze też 

ss nią na siebie ftedaej odpowiednabiożd
P u b lic z n e  p o d z ięk o w n n ie  Pauu Fr*ncissko-

wi Wilhelmowi, aptekarzowi w Neankirchin, Niższa Auttrya. 
Jeżeli tu publictnle wysteruje, to dltfego, bo uwa- 

.. - . . . _  , .  . . - .  iam f» mój obowiązek przidewizystkiem panu Wdhelmo-
o g ó lu eg o  ro ib ro je m z . W  OOieklWftUlU roiWJ%' I wi, aptekarzowi w N<uikirchea moje n^jżytszt podzięko*
Iranie tego powaiEegO problematu z całą u f a o - > wanit wyrazić z% uslagi, jtkiemi jego herbata Wilhelma 
ńoią spoglądamy W przyszłość. Włoohy potrze- i vt ciężkich boltch reumatycznych wyświadczyła, a dalej,

i  ^ j  t  . ,   ̂ swą  ̂ o   ̂ ^ tej strasznej choroby na wyśmienity tę herbatę. Nie^dołam 
aby raogły pos^nęo o się ozumu/m reiormom opisać straszliwych boleści, jakie mi doku^ały przez 3
dla prawdziwego dobra swyoh synów. lata przy każdej zmianie powietrza w mych członkach, a

M ow ę tra n o w ą  p rz e ry w a ły  OO oh w iła  go- i n ê ł <teł*ły mBie tych boleści uwolnić ani kąpiele siar
rąo a  o k la sk i. Usfcęp, o d u o 3*ąoy s ię  do z a m a o b u  w Błdca^ ol° Wi*dnia> {nne ó.rodkii • * > _* . . Bezsenne przepędz*jac noce. tarzałam sie w bśUch po
W G en ew ie , d l ł  izo^e poohop do n u p o u tljąo e j i   ̂ fózbu, apetyt Sie zmniejszał, mizerniałam widocznie, a *ił 
d la  a u s try a c k ie j d y n a s ty i w ysooe sy m p a ty c z n e j “
m anifestaoyi»  P a ra  k ró le w sk a  i je j  ro d a iu a  b y ły

i cięła nbywało. Po czterotygodniowem używaniu herbaty 
Wilhelma nietylko boleści znikły, ale i dzisiaj jełtem od 
nich uwolnioną, chociaż juś 6 tygodni nie piję herbity,

rówuieś PiZedmiotem O^aoyj* p  n , d t 9  i fizyczae moje’powodzenie zupełnie"tię poprą-
Budapeszt 17 listopada* Oesarz pr^i} byc wiło. Jejtem przekonaną, że każdy, kto wśród takich cier* 

tu  dziś rano. . .  I Użyje tej herbaty, będzie tak błogosławić wynalazcę
Manełisster 17 listo aia. W wygłoszonej; 

tu wczoraj mowie, minister kolonii Chamber­
lain zaznaczył, że Wielka Brytania pragnie w 
Chinach tylko takich zdobyczy, aby morską 
pozycję Anglii zabezpieczyć. Ugoda z Rosyą

Z należnem poważanftm
Hrabina Batschin-Streitfeld 

żona podpułkownika

D o b r y  ^ ro tle fe  d o m o w y . Wśród środków domo-

M a m  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  ż e  p o  Św­
ie tn ie j  p r a k ty c e  w  a t e l i e r z e  d e n ty s ty c z n y m  
b ł .  p , J .  W e is s a  1 D *ra  A d o lfa  W e issa  o t w o­

n i. K o o e r a ik a  
LI ul i i  P e r d e s .

D o c e n t  c h i r u r g i i  A n i w* lw o w s k ie g o

D r .  A N T O M  ( k A B R Y 8 Z E W 8 K I
(ortopedya. masstge, gimnastyka szwedzka)

Ul. Akademicka 1. 14. Od godz. 3—4.

d. a.
L w ó w  17 Hetopad*' (Z laby handlowej).
A Jkeye xa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
k. 210.00 do 213 00* Kolej Lwoweko-C*ern-J*e*ke

jeśliby się dała zawrzeć, byłaby bardzo poźą« Mywanych do uśmijraąjącego nacierania, aajmoje
d%ną Ale minister * ^łMnego dożwiądneoia ; J F « d « ,  ^ / e S s z e ^
praokoEftł <ię, że tftk e Ugldy tylko W^edy są ? sce. Ces. jego jest niską: 40 ct., 70 ct.il ń  n  but.lk«,
trwałe, gdy obie strony mają w utrzymaniu którą rozpoznać można po czerwonej kotwicy,
ioh swój interes, lub gdy jedna ze stron jest 
dość silną aby zmusić drogą do dotrzymania
warunków ugody. Wistooie Wielka Brytania  ____ _ ____________ ________
żyozy sobe lepszej rękojmi, aby rapewuić! rzyłem  w łasne A telier przy 
sobie pobtykę wolnej ręki, niż ugodę papie-1  !• S. I  p . Z głębokim szacunkiem
rową. Taką rękoimię moinaby jednak tcaleźć ! n  « T A V T « i « r  7 l c i F A r i r i  
tylko w ogóluem porozumieniu peń tw, aby w i * * ww u L U L t i l  
Chinaoh popierać politykę wolnego handlu. j przmióJ ri. do Lwowa i ordynuj*i przy ul. Syksita-

W dalszym oiąga wyraził Chamberlain 84  IL ^ 0°J d° l i o d
radość z tego, śe stosunki W . Brytanii do f w  c h o ro b a c h  a osa, g a r d ła  u tz u  i  n i e r i i .
Niemieo i do Stanów Zjednosronyoh stały się * pnerai.
serdoozuiejsze i ściślejsze niż były jeszoze nie­
dawno. Iuteresa obu tych państw są te same 
oo Wielkiej Brytanii. Nie ma jednak mowy o 
zawaroiu formalnego przymierza między Anglią 
a tymi państwami; bo Anglia takiego przymie­
rze nie potrzebuje, mogąo się sama obronić, ale 
jeżeliby zawarła przymierze, to jest ona w sta­
nie tyleż dać swoim sprzymierzeńcom, ooby od 
nich ewentualnie otrzymała.

W końou swej mowy podniósł min uter 
przyj* źae stosunki do tyoh państw, któryoh 
interesa zgadzają się z interesami Anglii, wy­
raził jeszoze raz radość z powedu wzmagającej 
się przyjaźni z Niemcami, i rzekł, że nie ma 
ani jednego miejsoa na ziemi, w któremby in­
teres Niemieo krzyżował się z interesem An­
glii, z tego też powoda dobre stosunki z Niem­
cami są możliwe i bez stałego abansn z nimi.

Wiedeń 17 listopa. {Rada państwa) Na po- 
ozątku dzisiejszego posiedzenia prezydent dr.
Fuoha oznajmia, że w miejsce p Forschta, któ­
ry złożył mandat do komis/i ugodowej, wybra­
no p. Jandę. Rząd przedkłada projekt ustawy 
w sprawie uregulowania podatku od zakładów 
kredyfcowyoh, wydająoyoh obligaoye. Pos. Krem­
pa zgłasza interpelaoyę w sprawie budowy no­
wego kościoła rzym. kat. w Pniewie, p Mera- 
nowioz w sprawie kolei z Winnik do Lwowa.
Następnie prezydent ministrów hr. Thuu odpo­
wiada na szereg interpelaoyi, między innemi 
na interpelaoyę p. Gregoreoa z powoda publi- 
kaoyi manitestu cesarskiego z d. 16 września 
b. r. w Cylei i Marburga w jęayku niemieokim.

Hr. Than oświadcza, że ani namiestnik 
Styryi, ani nikt inny bynajmniej nie miał za- 
miaru obrażać Słoweńców. Manifest oesarski

■- w iy  z a s ta w n e  u  iw  n.: B uzu
5 proc, lo*. w 50 lat s  10 proc. prom. 110.< 
4 1 pól proc. loa. w 60 Ut 100.00 do 100.70, 
« 60 Ut 96.50 do 97,20. Banka kru. 4 i pól

>0 200 il, w. s< 290.00 do 293 0). Buku hypottcm.go po 
200 d. w. z. 878.— do 388.—. Akcy* gu-barni w B m w  
wi* po 200 *2. w. ■. 205.— do 212.—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 260 — do 266.—. Banka dla handla i 
prMmyiln po 200 xl. 208.60 do 211.00.

L is ty  z a s ta w n e  u  100 al: Banka hipot. gaiic
...................... "  00 do 110.70

4 proc. ioa
  kraj. 4 i pól proc. loa. «

51 lat. 100.90 do 101.60. Buka kraj. 4 proc. lo*. w 67 łat 
98.00 do 98.70, Tow. krod. gaL aianaki* 4 proc. (1 aniaya) 
97.3) do S8.0), 4 proc. lo*. w 41 i pól lataek 97.52 da 
9820, 4 proc. Im . w 56 lat 95 20 do 95 90.

O felłg ł aa 100 al., Gal. fund. propinacyjnago 4 pro. 
97.30—98.0), Bokowi4*ki*go fund. propin 5 proc. 102AO 
do - . —. Kon, Banku kraj, 5 proc. (II eaztayi) 102.30 do 
COO 00. Kolajow* lokalu* Banko krajowego 4 prooantows 
po 200 horon 97-50 do 9823, Pożyczki! kraj. 8 proc 104-00 
do 4 proc. a 1883 r. 97 30 dc 93 —, 4 proc. pc 201 
koros * 1898 rok* 94.80 do 96-60-
m z i m b — — a — — b .

W E z d s ń  16 listopada. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięoiu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 353.12; węgierskie akoye 
kredytowe B82.00, anglobanka 163.50, bankye- 
reiny 261 0 0 , onionbankn 290.60, laenderbanku 
223 00, staatsbahny 865.00, lombardy 69.75, 
elbethale 258.50, akoye tytoniowa 120.50, rima 
266.25, alpiny 177.70, renta majowa 10085, 
renta koronowa węgiarska 97.75, locy tarsckis 
58.40, marki 68.96, r a b U  - —

h
Jako pewną lokaeyę kapitałów

»?lł«aojF

Liaty zastawne Towara. kredyt, zlemakiego
B a n k a  k r a j a w e g a

a  B a n k a  I J g a ia — u g am
Obligaoye te kupujemy 

I sprstaaltmy n«|korsystnl*|

iswbnmum

J
S o k a l i  Ł ilie n
Tm Mff ( kaator wy*dany,
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA
p n ei

JULIUSZA LERMINA.

(Ciąg du/ny).
Napoleon ramionami wzruszył i odwró­

cił głową.
Przed estradą, w gronie ofioerów, ktoś 

się odezwał:
— Jakto Lory sio, podnosisz tą zieloną ga­

łązką ? Przysiągłbym, ie  to jakobiński em­
blemat.

Lorys, przybrany w mundur poruozni- 
ka, zatknął sobie jedną taką gałązką za pasek.

— Tak, istotnie, podjąłem ją i zaohowam... 
na pamiątką.

I  mówiąc co, z oddali skinął głową stare­
mu konwenoyoniśoie i Marceli.

Okrzyki wznosiły sią znowu.
Napoleon rozpogodził ozoło.

xn.
Kapitan Laverdiere, jak wszysoy awan­

turnicy, lubił załatwiać sią szybko z każdą 
przedsięwziętą sprawą, zwłaszoza, gdy po doko­
naniu jej, miał otrzymać sowitą nagrodą. Bał 
sią straoió jedną bodaj ohwilą.

Mająo jednak kabzą dobrze nabitą i 
kredyt tem wiąkszy, im sprawa była dra­
żliwszej natury, obątnieby jeszcze parą dni w 
Paryżu zabawił, gdyby go nie ostrzegało prze- 
ozuoie, nie bezpodstawne, że łaono może tu 
złapać guza.

Bo też Laverdiere nie należał do rządu 
ludzi, którzy mogą zdać rachunek z każdej 
obwili monotonnego żywota: w przeszłośoi jego 
istniały luki tajemnioze, o któryoh wolał za­
pomnieć i nie życzył sobie woale, zwłaszoza w

obwili pbeonej, aby ktobądż zajrzał zbliska w 
dzieje jego żywota.

* Był potomkiem nieprawym wielkiego do­
mu. Wykolejony już ;od samego urodzenia, 
gardząoy wszelką praoą, po tysiąo rasy usiło­
wał zgwałoió fortuną, ale ta zalotnica brzydzi 
sią niekiedy brutalną przemocą, to też po krót- 
kiob umizgaoh, odwraoała sią od natrąta u- 
porczywie.

A jednak dla zdobyoia je j, zrzucił z su­
mienia wszelki niepotrzebny balast, wszelkie 
zasady i skrupuły.

Od roku 1797 do 1800 brał udział w 
wojnie, nie wandejskiej, ale szuańskiej, go­
nił za zyskiem, za niozem wiąoej, grabił oo 
sią dało, tu  i owdzie dostawały mu sią porzą­
dne oiągi, ale je oddawał z nawiązką, za ude­
rzenie pałką płaoąo pohniąoiem sztyletu- Przez 
tydzień bywał nieraz bogaczem, ale niebawem 
na karty i hulanki oały swój łup tracił.

Za czasów Konsulatu wplątany był w 
sprawą o rabunek na rozstajnej drodze z bro­
nią w rąku. Chodziło o kasą państwową. Ska­
zano go na ciężkie roboty.

Layerdićre potrafił sią przysłużyć poli- 
oyi kilku bardzo ważnemi denuuoyaoyami, to 
mu skróciło czas kaźni. Potem wałęsał sią 
po Franoyi i za granicami, podejmująo sią 
wszelakiej roboty podejrzanej a zyskownej, 
spodziewał sią zawsze natrafić na złoto­
dajną żyłą, pomimo oynizmu i własnego krę­
tactwa gotów zawsze wierzyć każdej obie- 
tnioy. W  nagłych odskokaoh przeohodził od 
zbytków do nędzy, leoz nigdy nadziei nie 
traoił.

Człowiek ten, krótko mówiąo, był spró­
chniałym owocem zbrodni.

Choć jednak, pod rozmaitemi przezwi­
skami pracował na szubienioą, w głąbi zepsu­
tej duszy miał jedno, gorące pragnienie: ma­
rzył o przybraniu swego prawdziwego nazwi­
ska i dla ziszozenia tej zachcianki nakreślił

sobie oały program działalnośoi, którego sią 
trzymał śoiśle, dążąo do umaozania palców w 
sprawą takiej natury, iżby dzięki niej, mógł 
zdobyć w świeoie stanowisko. Tak jak zagar­
niał pieniężne łupy, tak też pragnął zrabować 
szaounek u ludzi. Bo i- szacunek ukraść 
można, . jak wszystko inne na tem świeoie. 
Czyhał na jakiś błąkający sią honor, na 
którym mógłby rękę położyć i . swoje na­
zwisko niem ozdobić, nastawiał sidła na re- 
habilitaoyę istotną lub pozorną, mimo do* 
tyobozasowyoh niepowodzeń mająo woiąż na­
dzieją, że jednak los mu sią przysłuży w tym 
wzglądzie.

~ Męozyło go, że nigdy sobą być nie może, 
chciał wejść we własną skórą, zdawało mu 
sią, że to szumne nazwisko, będzie jakby 
maską, pod którą nikt nie pozna awanturnika 
i zbira.

W rozmowie z panią de Luoiennes uozy- 
nił lekką wzmianką do tego swojego marze­
nia i prawdą powiedział, mówiąo, że hietyl- 
ko pieniędzmi wynagrodzonym być pragnie. 
Ale niestety, ów cel był ooraz dalszy i nie- 
uohwytniejszy.

Layerdiere, folgująo swoim namiętnośoiom 
do kart i rozpusty, sam ooraz bardziej go od­
dalał ; skoro - tylko kieszenie sobie napełnił, 
wszelkioh starań dokładał, aby je wypróżnić 
jak najprędzej.

To też i w dniu, gdy iu»rkiza tak hojną 
ofiarowała mu zaliozkę, udał sią natyohmiast 
do pierwszego lepszego szynku i w paru 
godzinaoh zrobił w swym kapitale wyłom 
znaczny.

Jakże to naprawić ?
Czy miał jeszoze coś lub kogoś do sprze­

dania ?
W  samą porą przypomniał sobie rozmo­

wą , podsłuohaną w wozowni pooztowej. I  na­
tychmiast poszedł dobić targu z polioyą.

Rachuby zawiodły go jednak, rzucono mu

zaledwie kilka luidorów ze wzgardą i pod w a-1 nej może przez oberwanie sią od szubienicy. 
runkiem, że sam poprowadzi agentów do jako- został po drodze, w karczmie Vert®"® J
bińskiej jaskini.

Wiemy już oo na tem zyskał. Wśród 
wszystkich innych grzechów głównyoh, Layer­
diere hodował w duszy gniew, a na wi­
dok wicehrabiego, zawrzał on w nim z taką 
gwałtownością, że zbir zapoininająo o swoich 
projektaoh na . przyszłość, rzuoił sią na mło­
dzieńca i w waloe tej znowu guza oberwał. 
Cięcie w twarz odniosło jednak ten dobry 
skutek, że opamiętało krewkiego kapitana.

Więo nigdy sią już nie nauczy rozumu ? 
Cóż go obchodził ten ohłysteir, lub owa ja- 
kobinka ? •>

Postanowił opuśoió Paryż jak najprędzej, 
aby polioya, której oddał usługą, nie zechciała 
sią nim zaopiekować zbyt gorliwie i nie wy­
kryła jego dawnyoh sprawek. To też dochodząc 

i do bram Conoiergerie, budząoyoh w nim przy- 
< kre wspomnienia, znalazł sposób pozbycia sią 
* agentów Fouohego. Wrócił spiesznie do oberży
przy ulicy Saint-Denys i obudził swoioh trzeoh 
najemników... — więo trzech, a nie sześciu, 
jak zapowiadał markizie ? Cóż ohoeoie ? Liozba

o kilka mil od Soissons: tak sią upił. 
w żaden sposób na siodle utrzymać 
mógł.

Drugi, Żelazne Pleoy, obelpil sią , &e. ” , 
mimo ciągów, które spadały na jego barkt *. 
rozmaite noone wyprawy, trzyma sią 
ostro i za wygraną nie daje. Ten, w 1*®* 
Lugny pokłócił sią ze swoim przywódcą, 
yerdiere nieznosząoy braku karnośoi u in'aT’cr' 
pohniąoiem rapiru zmniejszył swoje wyd** ( 
o jedną trzeoią. Przy pomooy jedynego to*ł' 
rzysza, pogrzebał go w miejsou ustronnem.

Popędzili dalej. -
A zatem z zapowiedzianych siedmiu uo*e 

stników wyprawy, pozostało już tylko dwóch' 
kapitan i dziwne indywiduum Franciszek Bleflt 
dawny żołnierz, który po zabiciu znienawidź 
nego zwierzohnika dezertował i ćwiozył sią ź  
raz w zawodzie bandyty.

LtTerdiere, uznając, że zapracował na o« 
poozynek, wraz z towarzyszem swoim zatrzj', 
mał sią w pobliżu Yerriers w oberży zwanej 
La Capelle, gdzie w tydzień przejadł i przepij

> armii zależy od budżetu wojny, a nieroztrwo- resztą otrzymanej zaliczki, tak iż dopiero ^  
Jnione jeszcze fundusze kapitana, pozwalały mu ozerwoa rano gorliwy emisaryusz markizy de 
■ zaledwie na opłatą trzeoh zbirów. Luoiennes dotarł do Maubeuge, a stamtąd p0‘
j Mały ten oddział z pospieohem, cechują- dążył do wioski Bergatein, gdzie już w ausfce 
( cym ludzi, którzy ohcą umkuąó jak na j- | ryi pod Niebieskim Łabędziem emisaryusz kró
prędzej, wskoozył na koń i popędził ku ro 
gatkom.

| Na szoząśoie, w owyoh dniach niespokoj

lewski czekał go od dwóoh dni z goiąozkowf 
niecierpliwością.

L a y e rd ie re  nie doświadczał woale wyrzu
nyoh, gdy bandy konfederatów sunęły woiąż ‘ tów sumienia i obojętnie słuohał gorzkich wj
do stolioy, bramy jej nie były strzeżone tek j mówek rojalisty.

f ozujnie, jak zwykle. Nasi zbirowie przez nie- I — To wstyd — mówił stary szlaohoio w p<
istniejącą już dziś rogatką la Boyauterie w peł- • ruce — hańba traoió czas na hulanki, gdy o
nym galopie pomknęli po drodze wschodniej. ! pospiechu zależy powodzenie sprawy... Dziwi 

, Trzej towarzysze Laverdiera godni byli ’ wybierają w Paryżu narzędzia.
I swego przywódoy. 1

Jeden z nich Eustachy Czapla, tak prze­
zwany dla niepomiernie długiej szyi, wydłużo-

(Ciąg dalszy nastąpi).

TINIE DOBRE ŚNIADANIA i KOLACYE,
PRZEKĄSKI ZIMNE i CIEPŁE,
WiNO i MIÓD na szklanki,
PIWO PILZNEŃSKIE z beczki,
ŚWIEŻY GRUBOZIARNISTY KAWIOR

p o le c a  l i* m ie l  „ p o d  P a lm ą "

Do  u m ie s z c z e n ia  ziraz Francuzka
(bona) lat 30, Dajcbiubniejfze polecania 

z domów artystokratycznych życzy sobie 
dostać posadę we Lwowie, okolicy Lwowa 
lub Tarnopola. Wiadomość w biurze nau- 
czycielskiem Ludmiły Skowrońskiej w Kra­
kowie, ul. Krupnicka 9.

ZAOUROWICZA Lwów, ul. Akadem icka I. 6 . Lo kal o tw arty do godz. 12 w  nocy.
O iic y a lis tó w  -

wszelkiego rodzaju, tudzież służbę zwy­
kłą tak męską jak I żeńską dostarcza 

Biuro komisowe
K , P ie t r u ^ k ie g o

. Lwów, Sykstuska 26.

r
D la  z b ie ra ją c y c h

KARTY tepoincjjnej
z widokami.

KARTY korespondencyjne z widokami 
Lwowa po 5 ct.

KARTY korespondencyjne z ślicznemi. 
artystycznie wykonanemi obrazami 
różnej treśd po 10 ct.

HUMORYSTYCZNE widoki górskie po 
10 ct.

GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
10 ct. — i porto za każdą kartę 2 ct.

Nadto olbrzymie Jurty 2 wzory po fco ct,
I 10 ct. porto wysyła biuro dzienni­
ków Plohna we Lwowie, umieszcza­
jąc na każdej karcie żądany adres i 
lwowską pieczęć pocztową.

P o r z e l u i k *  wykształconego przeztmnic 
U  4 letnią praktyką, 2 lata samotnie, 
jest wydoskonalony w buchalteryi i jako 
pisarz dworski, któregoto z całą sumienno­
ścią Panom przedsiębiorcom gorzelń pole­
cić mogę. Bliższej wiadomości udzieli Jan 
Nadolny, gorzelnik w Jurowcach lia Senok.

eiu
ecaPa n n a  biegła i praktyczna w szy 

białej bielizny i krawieczyżnie poi 
się do domów prywatnych we Lwowie lub 
na wieś. Adres A. k. Zyblikiewicia 17 u 
Belawendfów.

DO S P R Z E D A N I A  2 kamieni e w 
Samborze na „Bśechuu pad korzystny­

mi warunkami. Adwokat Rappó Sambor.
p o s z u k u j e  się dzierżawy do 500 mor 
■ gów w dobrej glebie od 1 lipca 1899. 
Listy adresować proszę T. G. poste rest 
Niżenkowice.

EMER YT- PR A WN1R
ś r e d n ie g o  w ie k u  w  r a z i e  po»  
t r z e b y  z  k a u c y ą ,  p r z y j m ie  m iej  
s c e  z a r z ą d c y  m a j ą t k u  w e  L w o ­
w ie  lu b  p o s i a d ł o ś c i  w ie j*  k i ej, 
e w e n t u a ln ie  in n ą  o d p o w ie d n ią  
p o s a d ę  w  w ię k s z y m  sk a r b ie *  
Z g ło s z e n ia  p o d  „ O . U ."  d o  a- 
d m in is t r a c y i  K n r y e r a  lw o w ­

sk ieg o *

KRAJ
NA SEZON OBECNY:

S U K N A  i  Żywca, Sławuty i Leszniowa.
B U R  f i l  podróżne i K U R T K I .
KO C K  na łóżka.
D E R Y  na wózki i konie.
K I L I M  Y  i R A  T A R A  K K 1.
M  V X V  UMK I  szkolne.
I iA R V H A X  Y  białe i kolorowe.
P Ł O T K A  i bielizna stołową.
M A K A T Y  z B uczt cza.
S E R D A K I  damskie, meskie i dziecinne.
H A  WE L O K I  sokoLkie'
K R A  W A T Y  i rękawice.
M E R L E  bambusowe.
KO SZE  i K U F R Y  podróżne 

oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego

poleca

BAZAR KRAJOWY
krajowego Związku przemysłowego 

we Lwowie, ulica Trzeciego Mąja liczba 5.

Ceny niskie l
Towar doborowy l

C. i k. dostawca nadworny

K A R O L
Zbytkowne towary galanteryjne

W IED EŃ  I. ŁJRAJBEN 11.
paryskie, londyńskie i wiedeńskie

Nowości* 
Monogramy herbowe.

HANDEL
PŁÓCIEN i B IELIZm

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

Dogodnaiintratna dzierżawa
\

Z powodu osobistych stosunków wydzierżawić pragnę moją wieś położoną 
między Bochnią a Tarnowem, J2 kim o i kolei, grantów 282 m. ornych, 23 łąk, 
5 pastwisk, 35 lasu, 5 pastwisk, 36 lasu, staw, zabudowań i t. d, 5 m, Zasiewy na 
r, 1899 wynoiza: pszeticy 54 korców, żyta 41, koniczyny czerw. 85, 2-letniej koa. 
tymotki 20 korcy, kon. białego 25 korcy. Grunta w jednym kawałku, Gleba glinka 
z wsrstwą spodnią przepuszczalną, położenie wolno pagórkowate ku południowi Łąki 
dobre, siano słodkie. Nigdy nie było w diierżawie. Inwentarz 66 sztuk (bydło Si- 
menthal). Dom murowany piękny, spichlerz pięknie murowany, stajnia dla Dydła mu­
rowana, stajnia dla koni, stodoły z fi tarami kamiennymi, 3 brodła, chlewnik.

Tylko pisemne zgłoszenia pod „Dzierżawa intratna1* do biura Plohna we 
Lwowie. Nie odpowiem na nie konweniojące się zgłoszenia. ̂

Frzy dogodnych warunkach I kupno możliwo. __________

4 p o k o je  a priymależytościami, Braje-
rowika 12.

S k le p y , C z a r n e c k ie g o  4**w  ,m - — — — ——    -— ^    —
JDo s p r z e d a n ia  m a j ą t e k

w powiecie staniiławowskim, obszaru 56i 
morgów. W tem roli 320, łąk i ogrodów 
10, pastwisk 50, lasu 180, z dobremi bu­
dynkami, młynem wodnym i całym inwen­
tarzem. -Wiadomość: Lwów, biuro gazet 

Olszewskiego.

ź Oł , Ą n ź
zdrową do siewu po 4 zł. za koizec 
sprzedaje zarsąi dóbr w Nadybach po­

czta i kolej Nadyby-Wojutycze.

uouOM
O
SO
-oN4J
3
*

P o r z e l n l b  dublańczyk z chlub semi 
U  świadectwami i rekomendacją, żonaty, 
pragnie zmienić posadę od marca lub pó­
źniej. W wolnych chwilach przyjmie za­
jęcie kancelaryjne — obeznany z aparata­
mi Paukscha. Biuro Plohna pod aJ. P. 
800" Lwów._________ ________________
l e ś n lc z y  p r a k ty c z n y  poszukuj* 
k- posady od i  stycznia. Posiada 12-letmą 
praktykę gospodarstwa leśnego i jest ob 
snajomiony z manipulacją lasową, taita 
kiem lasowym, dobry myśiwy, żonaty lat 
80. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje w Pan 
Antoni Csaplińaki w Warzycach p Jasło.

B o n a  P o l k a  i panna służąca jest 
de umieszczenia w biurze Fr. Zsgór­
skiej, Chorąźczyzna 7.

R IC iL M i WYBORNA
w mleczarni przy ul. Batorego 1. 80

poleca sfę Szanownej P. T. Publiczno 
śd  nietylko dobrocią, swifżością ale i 
taniością. Kucharz Wiśniewski, który 
powrócił z zagranicy, poleca się również

ż«u° zabawy I bale,
**  w mieście jak i na prowinoyi.

O to

Oi>

W ielk i zapas
najlepszyoh i najtańszych szorów, 
sprzętów stajennyoh, rekwizytów do 
podróży, powozów, wózków i taran­

tasów

Wielki wybór rozmaitych powozów na oliwnych osiach, kauczuko­
wych kołach eto.

E. &  J. STROMENGER
eea. I k r ó l .  d o s taw cy  a a d w o r a l

■ W E  L W O W I E  
M ilo * .  K s k r o l a  L u d T T U E a  1. S .

Każdy los wygrywa

Jubileuszowa loterya wystawy sztuki
300*000 losów. Wiedeń 1898. 20*000 wygrane*
C i ą g n i e n i e  w  W i e d n i u  n i e o d w o ł a l n i e  2 8  l i s t o p a d a  1 8 9 8

G łó w n a  w y g r a n a  k o r o n

20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W.
losy 50 ot., 10 losów 6 zł. porto i lista wygranyoh 10 ot. 

poleca i  wysyła także za zaliozk% kwoty

Biure le tiry jo i towarzystwa artystów sztuk plastycznych
w W ied iin .

Wiedeń KUnstlerhaus I, Lethrlngerstrasse 9,
Kupony i marki bierze się jako zapłatę.

Na 10 losów w porządku arytmetycznym 1 wygrana.

Harlemskie cebulki kwiatowe najpiękniejszych

H y a c e n t ó w  p e ł n y c h  i p o j e d y n c z y c h
do teraźniejszego sadzenia w wazonki, tudzież nowa odmiana

HYACENTÓW RZYMSKICH.
Te kwitną najwcześniej bo co 14 dm od posadzenia. 

Tulipany, krokury, ta c e ty , lilie, thorony itp.
Ś w ię ta  nasiona jarzyn, kw iatów  i nasiona gospodarskie

dla jesiennych i wczesnych zasiewów,
3?au33r d o  m a s z y n  i  n a ł o o a i a i

z najlepszych skór belgijskich, skórą szyte.
Sukno krajowe czysto wełniane

u  bandy, kartki i baty do polownaia polać  
G Ł Ó W N Y  S I C Ł -A -E )  Ł T -A -S I O łT

T B O F I L A  Ł U C K I E G O
w  M e łn l*  p, StrielUka nowe. 

Caniiki^po.«2n_ujiąduiie franco.

S A P o m i T i i o Ł
{ M a ś ć  S a p o m e n th o lo w a )

imoieruue uśmierzająco, wyrobu EugtniutZi 
Matuli Aptekarza w Eadomyślu koło Tar­
nowa- Środek popularny, w cierpieniach 
reumatycznych, gośooowyoh itp. z najle­
pszym skutkiem używany, dostać można 
po cenie: słoik próbny 70 ot. Słoik duży 

2 złr. 50 w każdej większej apteoe.
Po otrzymaniu naleZytośoa lub za 

zaliozką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apłaka w Radomyślu kola Tarnawa.

Przesyłając pieniądze, dołąozyó na­
leży 6 ot. na list przesyłkowy. Calem 
oohrony przed naśiadowmotwami, praazą 
żądać wyraźnie: „Sapamantnolu wyrobu 
Euganlneza Matuli'  i przyjmować tylko 
aryglnąlny w opakowania, jak rytunok 
ZOMlaltznay to obok podany.

T T T Ł I A . 1 T  S O Ł I Z
(p rz e d te a a  F r .  M ro n lń z ltl)  

w e  L * o w le , u l ic a  fiob loaitiego  1. 7
poleca w s z e lk ie  g a t u n k i  l u t e r ,  a mianowicie: fotra do podróży, paletoty 
maski, i damski, podług najnowszych fasonów, rotondy, peleryny, katanki, kołnio- 
r*# larakawki. ciapki męs*ie i damskie kołpaki, skór? w. wszystkich gatunkach, 
wierzchy gotowe do futer męskich i damskich. — 31 łlte ry ©  n a j n o w s z e  n a  
W ie rz c h y  w nąjwifkszym wyborze. — Wyszcsególnione tu towary ansjdąją sif na

składaie.
— —  C en y  u m ia r k o w a n e  s t a ł e .

S* Dla PT. Publiczności i Przewielebnego Dachowiehstwa spłaty miesięcanemi ratami.
H a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  1 w in a  

E D M U N D A  R I E D E A
wt Lwowie plzc Mzryzckl 10 polzcz nąjltpszt gatunki HA* 
WY o smaku czysto aromatycznym, którs rozsyła franoo opła- 

oons do kaidtj stacji pooaowsj 4*L hilogr. v woraczka. 
Portarioo • o • ***• kg* złr. —.90
Oska gruboziarnista . > • 9.50 » ,  ,  —
Csyloa zielona * • » iO.*-- .  » ■ 1.—

„ przsdnia . * » 10.40 ,  ,  ,  1.01
,  gruboziarnista , M 10.75 .  « * l.Oa
„ perłowa . „ 10.75 ■ » * l.Oó

Mocca arabska bardzo aromatyczna a 10.75 . , „ 1 ttó
Jzwa złota * ■ 10.75 „ » ■ l*0c

U w aga* Kawa Mocca arabska sama, ożywa się tylko 
na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać a Cejlo­
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów­
czas nąleży każdy gatunek oddzielnie opalić.

O p a k o w a n ie  n ie  l io z y  się*
Zamówienia z prowincji załatwia etę odwrotną pocztą.

potas najtmnię wiamegc wyrobu
K o s z u l e  s a l o n o w e

po zł. 105, 1*65, 2*—. 2 25, 2*50 i 3 
K o s z u le  z przodami pikowymi i fał 

dzikami (zakładkami) po zl. 2*75 i* . 
K o s z u le  kolorowe, satynowe, kreto- 

nowe i ozfortowe po zł. 2 50 i 2 75. 
K o s z u le  n o c u e  po zł. 1*55 i 0 90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 30, 2*50 i 2 75.

K o s z u le  d la  c h ło p a k ó w  po zl.
140 i 1*60.

P ó ł k o s z u l b l  z kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 85 ct.

MlA M aM M O W K
po zł. 0*90, 1.05, 1*15, 1*45,1*65 i 1*80* 
K a le s o n y  d la  c h ło p a k ó w  po 

ct b5, 05 i zł. 1*10.
K o łn ie r z e  tudn po zł. 4 i 4*50. 
D a u k le t y  tuzin po zł. 4 i 4*50. 
C h u s tk i płócienne tuzin zł. 2 50.

żsiiw «ziite • • *<!<
S k a r p e t k i  p o ń c s o o i i j

dla pań, panów i dzieci.
K B  A  W  A  X  Y

W największym wyborze
Zamówienia z prowincyi wykonują 

się najstaranniej.
Na żądanie szczegółowe cenniki. I

1 W s p a n i a ł y  z a r o b e k !
d l* właścicieli kantorów, 

kupców, ajentów itd.
ORYGINALNE LOSY
(nie listy ratalne), któryoh oiągnie- 
me już mezadług j nastąpi, a które 
bardzo łatwo sprzedaó można w 
wielkiej Uośoi. Oferty pod „Los- 
gesohatt“ do Haa3enstein i Yogler. 

Praga.

Parasoli
męskich i damskich, s J k ła d  f a b r y ­
c z n y , ceny fabryczue. Męskie parMole 
ud zł. 1*50., damskie od ił. ^ 50. Ma- 

teryał znakomity, druty paragon

Górsai i Szydłowski
Lwów, plac Maryaoki 8.

lagicUstiks n .

Przeprowadzenia
w patentowałyok, echyiającydi potrzet 
opakowania, wozaak lądem I morsei 
koleją, drogą kołową I w  m ie j H l

1

IM iU tlE filiE K iE .
Biuro technlcsee 

rządownie autoryzowanego geometry 
cywilnego 

B f ie c z y s ła w a  H a n s s e r a  
imaj doje się obecnie przy ul. Batoreguk, 
we Lwowie.

W zakres csynnośc! autoryzowani 
geometry cywilnego wchodzą następuję 
czynności:

Podział pól i lasów na sekcje ,  urej 
lowanle folwarków, uregulowanie i wy 
ozenie granic zatartych lub spornych, s 
dzidaaie przy podziałach familijnych, 
formacje w sprawach posiadłości gruz 
wych w itosuaku i  tabulą, g ewidency 

opodatkowaniem stojące, sporządzę 
planów eytuacyjnych i I. d. 

Wymienione czynności wykonuj i 
w możliwie najkrótszym czasie i za mmi 
Vowa*vs* -rmagro^nmninw.

Nowości w futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, welo­
nach, koronkach I wstążkach
po zadziwiąjąco niskich cenach.

„MAISON da N0UVEA0TES“ 
Madame Berta Fiedler.
Lwów, pl. Kapitulny 1. 3.

PEWNY ŚRODEK 
d la  r y c h łe g o  1 z u p e łn e g o  

wyleczenia
HEMOROIDÓW

£ “ za pomocą
Maści i pigułek Dra Lebel

w Paryżu.
We Lwowie w aptekach PP. Mikola* 

Wowiórakieen, Ekrbarz i Runkerc

4 r t ir  ^sśsiiSr’
' (SYBIUSZ)

Lwiw, illea Zamarstyneweka I 
.dom własny) illta  Trsaala(f I  

liczba Z 
poleoa wyborna k a w y  wprosi 
A m eryk i pół kilo od 75 ot i  
epsa* h e rb a ty  pół kilo od 1.1 
k o n ia k  kuracyjny od l.&G fc 
aajlapmy . B u *  od 1.80 V, l!f
W Sn -  ̂ a? V

Ta kże  i ns raty
i»ołs p o ^ ^ y tsz e r .A a  c e a  

dvwany, portyery, chodn <d, kołdry wa- 
towane; kapy na stoły i tóżka, jakoteż 
wszelkie artykuły potrzebne do urzą­
dzenia domowego w składzie dywanów 
„Teppichhaus au Louvreu Lwów, ulica 
Sykstuska 1. 6 (pasaż Hausmanna). Na 
prowincyę wysyła się cenniki gratis i 

franco.

Stary Cc -mac
i  wlma vUjni.ro chova, dottaross od SżJ* 
■isnrsMj jakości oplatało 4 batoild ■  < ur 
1 »lbo 8 litr, ia 8 w ,  «lody 2 litr, 4 sir, 

0 ooat. B t n s d r  t  H e r t l ,  wlaśoiolal 
A i, ouMk t . M  p sy  Cootbila, Blprys

Redaktor odpowiedaialny; Wacław Masłowski.

flONCEGNO
iijs H iic js z i  naturalna wadi n in a r ilu  zawierająca ir s in  i źs la zi

polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy
anemii, chlarozie, cierpień, nerwowych, skórnych, kobiecych, nalarjl etc.

Ficie wody trwa przez cały roh*
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach

Uskuteczniamy
W szelkie przekłady

(tłumaczenia)
o d  B » jaw y k le j* * y ck  do  * » ! •  
f ,y k w in ta ie js* y » h  * P°,l s ^.®~ 
go n a  w s łjN tk ie  ję * y ż i® bco

1 o d w r o t s s io -
Główna ajenoya dziennifiów i ogło­
szeń J. Hopoa»* i A- Salomonowej 
w Krakowie, plao Maryaoki L 2.

Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej,

9

Drukarnia Narodowa Stanisław MąnieokTi Spółka. Hotel Goorgea


